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     Powiat

Płonął dom, samochód i ...
W ciągu ostatniego tygodnia 

strażacy interweniowali aż 17 razy 
przy wypalaniu traw. Ogień palił się 
między innymi w Szychowie, Paliwo-
dziźnie, Węgiersku oraz w Golubiu-
Dobrzyniu przy ulicach Brodnickiej, 
Mieszka I, Różanej i Kościuszki. 

- Do niedawna trawy najczę-
ściej wypalano na nieużytkach. Nie-
stety w tym roku mamy coraz więcej 
pożarów w miejscach, gdzie ogień 
zagraża ludziom. W ostatnim czasie 
paliły się trawy na nowym osiedlu za 
lasem, przy ulicy Kościuszki. Ogień 
zagrażał domom mieszkalnym – 
mówi starszy kapitan Karol Cachnij 
z Komendy Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Golubiu-Dobrzy-
niu. 

W naszym powiecie na szczę-
ście nikt nie zginął od wypalania 
traw, jednak w kraju odnotowano 
już pierwsze o�ary. 

Strażacy złapali na 
gorącym uczynku dwóch 
sprawców podpaleń, któ-
rych ukarano mandata-
mi. 

W sobotę mundu-
rowi interweniowali na-
tomiast przy pożarze sa-
mochodu osobowego. 

- W Karczewie na 
drodze wojewódzkiej, 
w trakcie jazdy w wyni-
ku zwacia instalacji elek-
trycznej zapalił się samo-
chód. Pojazd miał instalację gazową 
i istniało zagrożenie, że w każdej 
chwili może wybuchnąć – dodaje 
starszy kapitan. 

Kilka dni wcześniej palił się 
domek letniskowy w Paliwodziźnie. 
W tym przypadku straty były bardzo 
duże. Spalił się dach kryty strzechą, 
strop oraz wyposażenie domu. 

W tym przypadku policja pro-
wadzi dochodzenie, ponieważ istnie-
je prawdopodobieństwo, że domek 
został celowo podpalony. W akcji 
gaśniczej brała udział jednostka PSP 
oraz OSP z Nowogrodu.

Szymon Wiśniewski, 

fot. PSP

Strażacy gasili ostatnio kilkanaście razy pożary traw oraz palące się auto i domek letni-
skowy. Na gorącym uczynku złapali dwóch mężczyzn, którzy podpalili nieużytki. 

W Karczewie spłonął samochód

     Golub-Dobrzyń

Do grona bezrobotnych
O zmianach w miejskich szkołach słychać od dawna. Mówi się 
o zwolnieniu kilku nauczycieli, padają też nazwiska – nieofi-
cjalnie. Dyrektorzy szkół twierdzą, że nie ma postanowienia 
w tej sprawie, nikt wypowiedzenia nie dostał, a decyzja należy 
do organu prowadzącego. Władze miasta chcą najpierw odbyć 
spotkania z gronem pedagogicznym i przeanalizować arkusze 
organizacyjne poszczególnych szkół.

Burmistrz Roman Tasarz 
szuka oszczędności w placów-
kach oświatowych. Sektor ten 
zna świetnie, bo sam przez wie-
le lat pracował jako nauczyciel. 
Kilka miesięcy temu włodarz 
zlecił wykonanie zewnętrznego 
audytu. Najistotniejszy wniosek  
z niego - kilku nauczycieli straci 
pracę. Zarówno dyrektorzy, jak 
i przedstawiciele organu prowa-
dzącego, twierdzą, że decyzje co 
do konkretnych osób nie zapa-
dły. Nieoficjalnie jednak padają 
konkretne nazwiska. Mówi się 
o wuefistach, nauczycielach klas 
I-III szkół podstawowych oraz 

osobach, które nie mają kwalifi-
kacji. 

dokończenie na str. 2
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Redakcja 
słucham
Czekamy na telefony pod numerem  

56 682 26 80 i e-maile pod adresem:  

redakcja@wpr.info.pl.

DYŻURY REDAKCYJNE
- w środę w godz. 11-15 Piotr Wołyński
- w czwartek w godz. 8-12 Adrianna Błaszkiewicz 
- w piątek w godz. 8-12 Karolina Rokitnicka-

  Jestem oburzony zachowaniem stomatologów, o którym informowała Czytel-
niczka CGD. Jak można  odmówić pomocy potrzebującemu? 

R E K L A M A

R E K L A M A

Nikt nie chce też zdradzić jaka 
będzie nowa polityka kadrowa 
w oświacie – czy o prace mają się 
bardziej obawiać nauczyciele mniej 
wykształceni, ale tańsi, czy może ci, 
którzy mają lepsze przygotowanie, 
ale kosztują więcej. Nie wiadomo 
też czy kryteria zwolnień będą ta-
kie same we wszystkich szkołach. 
Pod lupę władz miasta tra�li także 
szkolni pedagodzy i ich pensum, 
czyli liczba godzin zajęć dydak-
tycznych lub naukowych. Pensum 
ustala organ prowadzący. W tym 
tygodniu władze Golubia-Dobrzy-
nia prowadziły rozmowy z dyrek-
torami szkół i nauczycielami. 

- Raport w zasadzie potwier-
dził to, o czym w pewnym sensie 
już wiedzieliśmy - mówi Izabela 
Lewandowska, zastępca burmistrza 
Golubia-Dobrzynia. – Zwolnie-
nia nauczycieli niestety na pewno 
będą. 

O�cjalnie nie podaje się licz-
by nauczycieli przewidzianych do 
zwolnienia. Decyzje mają zapaść 
prawdopodobnie w najbliższych 
dniach. Zła sytuacja na rynku pra-
cy powoduje to, że temat zwolnień 
kolejnych osób na terenie powiatu 
i zasilenia przez nich już i tak spo-
rego grona osób bezrobotnych nie 
pozostaje bez echa wśród miesz-
kańców. Mieszkańcy sami zastana-
wiają się gdzie można jeszcze szu-
kać oszczędności. 

- Czy w tej sytuacji nie sensow-
niej byłoby zlikwidować golubską 
Szkołę Podstawową nr 1  i przenieść 
wszystkich do Szkoły Podstawowej 
nr 2? W Szkole Podstawowej nr 1 
są dwie klasy każdego rocznika. 
Uczniowie mają zajęcia w dwóch 
budynkach, w trzecim są toalety. 
Szkoła nie ma takich standardów 
jak nowocześniejsza placówka 
mieszcząca się w Dobrzyniu. Łą-
cząc obie placówki można by sporo 
zaoszczędzić, myślę, że nawet wię-
cej niż na zwolnieniach nauczycieli 
– komentuje jeden z czytelników.

- Żadnej szkoły likwidować nie 
zamierzamy – odpowiada zastępca 
burmistrza Golubia-Dobrzynia.

Do sprawy reorganizacji 
oświaty wrócimy.

Red.

     Golub-Dobrzyń

Do grona 
bezrobotnych
dokończenie ze str. 1
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Dzielnicowi z komendy w Golubiu-Dobrzyniu zatrzymali dwóch 
mężczyzn, którzy przed sądem odpowiedzą za włamanie i pa-
serstwo. Część skradzionych przedmiotów wróciła do właści-
ciela.

R E K L A M A

      Golub-Dobrzyń

Szafa - schowek przed policją
28-letni mieszkaniec Golubia-Dobrzynia był poszukiwany 
dwoma listami gończymi oraz Europejskim Nakazem Aresz-
towania. Po trzech latach policjanci znaleźli go w szafie Ê
u kolegi. Teraz trafi do aresztu śledczego.

     Golub-Dobrzyń

Złodziej i paser

      Powiat

Narkotyki spuścił w toalecie
Policjanci zatrzymali 28-letniego mężczyznę, który próbował pozbyć się narkotyków spuszcza-
jąc je w toalecie. Kryminalni zabezpieczyli ponad 40 gramów amfetaminy. 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

R E K L A M A

W zeszły wtorek policjanci za-
trzymali 28-letniego mężczyznę, 
który miał 40 gramów amfetaminy. 
Jego zatrzymanie było efektem pracy 
funkcjonariuszy wydziału kryminal-
nego, którzy podejrzewali, że męż-
czyzna może posiadać narkotyki. 

Policjanci podjechali pod dom 
28-letniego mieszkańca miasta. 

Mężczyzna na ich widok wbiegł 
do mieszkania, zamykając wejście. 
Drzwi otworzyła policji żona podej-
rzanego. 

Policjanci przeszukując po-
mieszczenia zastali mężczyznę w to-
alecie podczas spuszczania wody. 
Okazało się, że próbował pozbyć się 
narkotyków. Nie zdążył. Mundurowi 

zabezpieczyli 40,79 gramów amfeta-
miny. Mężczyzna został zatrzymany. 
Noc spędził w policyjnym areszcie. 
Usłyszał już zarzut wprowadzania 
do obrotu znacznych ilości środków 
odurzających i psychotropowych. 
Grozi mu 12 lat pozbawienia wol-
ności.

Szymon Wiśniewski

Funkcjonariusze wydziału kry-
minalnego komendy policji w Golu-
biu-Dobrzyniu uzyskali informację, 
że poszukiwany Europejskim Naka-
zem Aresztowania i dwoma listami 
gończymi 28-letni mieszkaniec mia-
sta może ukrywać na ulicy Szkolnej 
w mieszkaniu swojego kolegi. 

Wieczorem policjanci poje-
chali pod ustalony adres. Właściciel 
mieszkania nie chciał początkowo 
otworzyć drzwi, a gdy już wpuścił 
funkcjonariuszy oświadczył, że ni-
kogo oprócz niego nie ma w domu. 
Mundurowi nie dali mu jednak 
wiary i dokładnie przeszukali miesz-

kanie. Gdy otworzyli szafę, między 
ubraniami stał mężczyzna. Zapytany 
o swoje dane nie chciał ich podać 
i uparcie wypierał się, że to nie on 
jest poszukiwany. Mężczyzna został 
zatrzymany.

Policjanci poszukiwali 28-let-
niego mieszkańca Golubia-Do-
brzynia od 2009 roku za usiłowanie 
rozboju i kradzież. Sąd Okręgowy 
w Toruniu wydał za nim Europejski 
Nakaz Aresztowania. Na mężczyź-
nie ciążyły także dwa listy gończe. 
Poszukiwany tra�ł już do aresztu 
śledczego.

Szymon Wiśniewski

W środę dzielnicowi z Golubia-
Dobrzynia uzyskali informację, że 
jeden z mieszkańców miasta posiada 
przedmioty pochodzące z włama-
nia. Podczas przeszukania policjan-
ci znaleźli na strychu okna dacho-
we, kosę spalinową, i podkaszarkę. 
Przedmioty pochodziły z włamania, 
do którego doszło na początku mar-
ca w Golubiu-Dobrzyniu przy ulicy 
Drwęckiej. Wszystkie rzeczy tra�-
ły już do właściciela. Zatrzymamy 
mężczyzna (24 lata) nie był jednak 

sprawcą tego włamania, nabył tylko 
kradzione przedmioty. 

Policjanci z wydziału kryminal-
nego, którzy dalej zajęli się sprawą 
ustalili, że zatrzymany mężczyzna 
dokonał jednak innego włamania. 
Zdarzenie miało miejsce w lipcu ze-
szłego roku. Z okradzionego sklepu 
zginęły wówczas artykuły spożyw-
cze, przemysłowe i papierosy na 
kwotę ponad sześciu tysięcy złotych. 

Na podstawie zebranych do-
wodów jeszcze tego samego dnia 

Policjanci odzyskali skradzione 

przedmioty

      Białkowo

Uciekł na czołówkę
Na drodze wojewódzkiej w Białkowie doszło do wypadku. 
Zderzył się opel zderzył się z vw. Jedna osoba trafiła do 
szpitala. 

W środę około godziny 15.25 
w Białkowie jadący drogą z Golu-
bia-Dobrzynia w kierunku Rypina 
citroen, nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu oplowi. Skręcając w lewo 
zmusił kierowcę opla do zjechania 
na przeciwny pas ruchu. W wyniku 

policjanci zatrzymali drugiego męż-
czyznę (25 lat), który kupił artykuły 
pochodzące z włamania do sklepu. 

Obaj mężczyźni usłyszeli za-
rzuty. Wobec starszego prokurator 
na wniosek policjantów zastosował 
poręczenie majątkowe. Za kradzież  
z włamaniem grozi 10 lat więziew-
nia, a za paserstwo pięć lat 

Szymon Wiśniewski, fot. KPP

tego manewru opel zderzył się z ja-
dącym prawidłowo vw golfem czo-
łowo. 48-letni kierowca golfa z ob-
rażeniami ciała został przewieziony 
do szpitala. Uczestnicy wypadku byli 
trzeźwi. 

Szyw

R E K L A M A

W czasie II wojny światowej, 
w Bocheńcu Niemcy wybudowali 
w 1944 roku kilkanaście różnego ro-
dzaju umocnień. Część z nich prze-
trwała wojnę. Niektóre są widoczne 
gołym okiem. Znajdują się po lewej 
i prawej stronie drogi wojewódzkiej 
z Grudziądza do Rypina. 

W ciągu jednego dnia jeden 
z bunkrów, po prawej stronie drogi 
w kierunku na Radomin, zniknął. 
W urzędzie gminy nikt nic nie wie 
na ten temat. Podobnie jest w staro-
stwie oraz u kujawsko-pomorskiego 
konserwatora zabytków. Najprawdo-
podobniej schron został zasypany.

Bunkier, który zniknął to tzw. 
Tobruk. Jest to bunkier typu „Ring-

stand 58c". To mały schron wyko-
nany z żelbetonu, przystosowany 
do prowadzenia ognia okrężnego. 
Konstrukcja schronu oparta była na 
projekcie włoskiego schronu wyko-
rzystywanego podczas walk o To-
bruk w Afryce Północnej, stąd jego 
potoczna nazwa. Schrony Ringstand 
58c były powszechnie stosowane 
przez Niemców w czasie II wojny 
światowej. 

W ostatnim czasie jeden z od-
krytych tego typu schronów w War-
szawie został przekazany do Mu-
zeum Powstania Warszawskiego. Co 
się stało z bunkrem z Bocheńca? Do 
tematu wrócimy. 

Szymon Wiśniewski

      Bocheniec

Gdzie jest bunkier?
Schron z czasów II wojny światowej zniknął w ciągu 24 godzin. 
W urzędzie gminy, starostwie powiatowym oraz u wojewódz-
kiego konserwatora zabytków nikt nic na ten temat nie wie. 
Mieszkańcy wsi twierdzą, że schron zasypano.
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      Ciechocin

Centrum – dalsze zmiany
Dalsza część zmian w centrum Ciechocina. W ubiegłym roku odnowiono skwer przy figur-
ce Matki Boskiej, teren przy sklepach GS oraz Ośrodku Zdrowia. W tym roku obok Urzędu 
Gminy otwarto bank, a wieś zyskała większą liczbę miejsc parkingowych. Ale na tym nie 
koniec. Do końca maja zagospodarowany będzie teren obok plebanii wzdłuż drogi woje-
wódzkiej w kierunku Dobrzejewic i Lubicza.

      Golub-Dobrzyń

Wracamy do tematu
W poprzednim numerze CGD zamieściliśmy wypowiedzi 
oburzonych rodziców dzieci klas zerowych uczęszczających 
do świetlicy w Szkole Podstawowej nr 2 w Golubiu-Dobrzy-
niu, którzy od lutego muszą za to płacić. Organ prowadzący 
szkołę odniósł się do sprawy. Wyjaśnia przyczyny wprowa-
dzenia opłaty w połowie roku.

Do rekrutacji na staże organizowane przez urząd pracy 
zgłosiło się znacznie więcej osób niż było miejsc. Powia-
towy Urząd Pracy w Golubiu-Dobrzyniu być może w kwiet-
niu nie ogłosi kolejnego naboru na następną przewidzianą 
pulę staży, ale będzie posiłkował się tymi wnioskami osób 
bezrobotnych, które już ma.

      Golub-Dobrzyń

Chętnych na staż było 
dużo więcej niż miejsc

Spółdzielczy Zakład Usługowy 
Kółek Rolniczych
87-404 Radomin 
tel. 56 683 75 17

Ogłasza wyprzedaż n/wym. 
sprzętu rolniczego:
Kombajn zbożowy – Z-056
Prasa rolująca - „Sigma”

Siewnik do bur. - „Unikorn”
Rozrzutnik obornika 4t.
Sieczkarnia do kukurydzy i inny 
sprzęt rolniczy.

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E

W założeniach twórców two-
rzony skwer ma być miejscem spa-
cerów wyposażonym w klomby, 
tablice herbowe, maszty �agowe 
i obsadzony rożnymi gatunkami 
drzew, krzewów i kwiatów. Kładzio-
ny jest już chodnik, który prowadzić 
będzie do cmentarza w Ciechocinie. 
Ukończenie prac będzie możliwe 
w tym roku przy założeniu, że wy-
starczy na to funduszy. Jeśli nie, pra-
ce zostaną zakończone za rok. Dla 
mieszkańców bardzo ważne jest to, 
że przy chodniku pojawią się punkty 
oświetleniowe przez co teren zyska 
na bezpieczeństwie. 

Prace w Ciechocinie prowadzo-
ne są w ramach funduszu sołeckiego, 
a realizowane przez Urząd Gminy. 

Koncepcje dotyczące wykończenia 
skweru są jeszcze doprecyzowywa-
ne, więc sporo może się jeszcze w tej 
kwestii zmienić. Analizowane były 
rożne warianty m.in. dotyczący po-

stawienia fontanny (ten upadł) lub 
formy kamienia lub obelisku upa-
miętniającego mieszkańców gminy 
walczących o wolność Polski.

PW

Aktualnie w centrum Ciechocnia kładziony jest chodnik. Na końcowe efekty 
poczekamy do czerwca

- Spodziewaliśmy się, że chęt-
nych na tę formę pomocy będzie 
bardzo wielu - mówi Jarosław Za-
krzewski, dyrektor Powiatowego 
Urzędu Pracy w Golubiu-Dobrzy-
niu. - Pula, jaką mieliśmy, wyczer-
pała się szybko. Podobnie było 
przy pierwszym naborze. 

Golubski pośredniak od lute-
go ogłosił już dwa nabory, z któ-
rych pierwotnie planowano skie-
rowanie 80 osób na staż. W kolejce 
oczekują kolejne tego typu aktywi-
zacje dla bezrobotnych.

Powiatowy Urząd Pracy w Go-
lubiu-Dobrzyniu być może jednak 
w kwietniu nie ogłosi kolejnego 
naboru na następną przewidzianą 
pulę staży, ale będzie posiłkował 
się tymi wnioskami osób bezro-
botnych, które już ma. 

Jak zaznacza dyrektor golub-
sko-dobrzyńskiego pośredniaka, 
staże to nie jedyna forma pomo-
cy, jaką tutaj oferuje urząd. Wciąż 

można się starać np. o organizo-
wanie prac interwencyjnych dla 
bezrobotnych. 

- To wsparcie jednak nie cie-
szy się już takim zainteresowa-
niem u pracodawców jak staże – 
komentuje Jarosław Zakrzewski. 
– Jest to na pewno mniej korzystna 
forma pomocy dla pracodawców, 
bo nakłada więcej zobowiązań. 
Być może dlatego jak do tej pory 
o prace interwencyjne zgłaszają się 
do nas głównie samorządy.

Powiatowy Urząd Pracy bę-
dzie składał wnioski o pozyskanie 
dodatkowych pieniędzy na ak-
tywizację bezrobotnych z terenu 
naszego powiatu. Być może uda 
się pozyskać pieniądze dla pra-
codawców na doposażenie stano-
wisk pracy dla skierowanego bez-
robotnego. Jak na razie nie ma na 
to środków.

Katarzyna Piotrowska

Przypomnijmy, od 10 lutego 
rodzice, którzy chcą zostawiać swo-
je dzieci z klas zerowych w świetlicy 
w Szkole Podstawowej nr 2 w Golu-
biu-Dobrzyniu muszą za to zapłacić. 
Jak można się domyśleć, pomysł ten 
nie spodobał się rodzicom tych naj-
młodszych dzieci korzystających ze 
świetlicy. -To nieuczciwe zmieniać 
zasady w połowie roku – mówili ro-
dzice.

- Rozumiemy zdenerwowa-
nie rodziców, którzy muszą te-
raz płacić za pobyt swoich dzieci 
w świetlicy szkolnej po odbyciu  
5 godzin podstawy programowej – 
mówi Izabela Lewandowska, wice-
burmistrz miasta Golub-Dobrzyń. – 
Jako organ prowadzący nie mieliśmy 
jednak wyjścia, musieliśmy wprowa-
dzić opłaty. Do tego obligowało nas 
rozporządzenie, które weszło w ży-
cie. 

Rodzice pytali, dlaczego nie 
mieli informacji o płatnościach, kie-
dy podejmowali decyzję o tym, czy 
posłać dziecko do szkolnej zerówki, 
czy zostawić w przedszkolu. 

- Nie mogli wcześniej posiadać 
takiej wiedzy, bo i my jej nie mie-
liśmy. Rozporządzenie dotyczące 
opłat weszło bowiem w życie dopie-
ro 14 października, a więc już w cza-
sie trwania roku szkolnego – doda-
je Marek Bielecki, dyrektor Szkoły 
Podstawowej nr 2 im. Orła Białego 
w Golubiu-Dobrzyniu. – Następnie 
musieliśmy czekać na procedury do-
tyczące uchwały podjęte przez nasz 
organ prowadzący, czyli radę miasta. 
Opłaty wprowadzaliśmy niechęt-
nie, ale nie mogliśmy postąpić ina-
czej. Bardzo dobrze rozumiemy, że 
dla wielu nieplanowany wydatek to 
uszczerbek w domowym budżecie.

Jak mówi wiceburmistrz, opłaty 

nie zostały wprowadzone wcześniej 
z tego względu również, że rozporzą-
dzenie od początku nie określało jed-
noznacznie czy płatności mają objąć 
także szkolne zerówki. Sprawa jasno 
postawiona została tylko jeśli chodzi 
o przedszkola.

- Czekaliśmy na komentarze 
ministerstwa, które początkowo były 
bardzo lakoniczne. Dopiero w trak-
cie roku szkolnego okazało się, że mi-
nisterstwo jako oddział przedszkolny 
traktuje także klasy zerowe w szko-
łach – komentuje Izabela Lewandow-
ska. – Nie można jednak pominąć 
i innej kwestii, a mianowicie tego, 
że rodzice, którzy posłali swoje dzie-
ci do „zerówek” przy dobrzyńskiej 
Szkole Podstawowej zaoszczędzili na 
opłatach, które musieliby uiszczać je-
śli rozporządzenie od początku jasno 
precyzowałoby swoje przepisy. 

Wysokość opłat, które od 10 
lutego płacą rodzice dzieci uczęsz-
czających do klas zerowych w świe-
tlicy w golubsko-dobrzyńskiej Szkole 
Podstawowej nr 2 jest taka sama ile 
wynosi ponadprogramowa godzina 
w miejskim Przedszkolu Publicznym 
nr 2 im. Marii Konopnickiej. Koszt 1 
godziny pobytu dziecka z klasy ze-
rowej w świetlicy to 2,40 zł. Pobyt 
w świetlicy nadal pozostaje bezpłat-
ny dla dzieci starszych. 

Katarzyna Piotrowska

      Powiat

Spał w rowie z kradzioną piłą
Policjanci zatrzymali mężczyznę, który spał w rowie kom-
pletnie pijany. W rękach trzymał skradzioną piłę. Mężczy-
zna miał jeszcze inne sprawy na sumieniu.  

Funkcjonariusze w czasie patro-
lu na ulicy Sokołowskiej w Golubiu-
Dobrzyniu zauważyli mężczyznę 
leżącego w rowie. Był kompletnie 
pijany, a w objęciach trzymał piłę 
spalinową. Policjanci przerwali mu 
sen i przewieźli do komendy, aby 

wytrzeźwiał. 42-letni mężczyzna 
miał ponad 2,5 promila alkoholu 
w organizmie. 

Kryminalni natychmiast zajęli 
się ustaleniem skąd pochodzi piła 
spalinowa. Okazało się, że cztery 
godziny wcześniej zatrzymany męż-

czyzna ukradł ją z garażu. Pokrzyw-
dzony nawet nie zorientował się, że 
zginęła mu piła warta tysiąc złotych. 

To nie jedyne czyny, które męż-
czyzna miał na sumieniu. Policjanci 
udowodnili mu dodatkowo kra-
dzież dojarki z kolektorem, która 
miała miejsce kilka dni wcześniej 
w Ostrowitem Golubskim. Kolej-
nej kradzieży dokonał w Białkowie 
w październiku. Zginęły wówczas 
elektronarzędzia warte 2400 złotych.

Złodziejowi grozi pięć lat wię-
zienia.  

Szymon Wiśniewski
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Kończy się współpraca Przemysława Wodzienia z Gminą Golub-Dobrzyń i klubem LZS 
„Zryw” Wrocki. Zanim trener siatkarek podjął decyzję o odejściu zawodniczki spotyka-
ły się z włodarzami gminy i przekonywały, że trzeba zrobić wszystko, aby szkoleniowca 
zatrzymać. Trener odchodzi, ponieważ samorząd nie zaplanował dla niego gratyfikacji 
finansowej za trenowanie dziewcząt.

     Gmina Golub-Dobrzyń

Trener odchodzi

Od kilku tygodni trwały dys-
kusje na temat dalszego działa-
nia trenera w klubie. Zajmował 
się dziewczęcą sekcją siatkówki. 
Robił to społecznie, zakładając, 
że ostatecznie samorząd zapro-
ponuje mu jakąś formę graty�ka-
cji. Do listopada ubiegłego roku 
zatrudniony był przez Urząd 
Gminy w Golubiu-Dobrzyniu 
jako gminny koordynator sportu, 
jednak stanowisko to zostało zli-
kwidowane.

- Proponowaliśmy trenerowi 
pracę animatora sportu, który 
byłby zatrudniony na „Orliku” 
w Ostrowitem, jednocześnie 
mógłby dalej trenować siatkarki 
– wyjaśnia Krzysztof Pieczka, se-
kretarz Gminy Golub-Dobrzyń. 
– Tyle mogliśmy zrobić. Gmina 
wspiera sport szkolny, kluby LZS 
oraz rozgrywki samorządowców. 
Nie możemy ograniczać jednych 
sportowców, aby bardziej wspie-
rać innych.

Oczekiwania trenera opiera-
ły się na założeniu, że od nowego 
roku, w nowym budżecie, samo-
rząd znajdzie środki na jego upo-
sażenie. Miało to związek z coraz 
lepszymi wynikami siatkarek, 
które weszły do III ligi i uplaso-
wały się na drugim miejscu w wo-
jewództwie. W lidze rywalizowa-
ło pięć drużyn. Siatkarki miały 
szansę zawalczyć o wejście do II 
ligi. Jednak nie pojechały na me-
cze. Nie reprezentowały gminy, 
aby wyrazić swoje poparcie dla 
trenera. Zrezygnowały z udziału 
w meczach barażowych i stra-
ciły tę szansę. Sam trener chciał 
przede wszystkim ustabilizować 
swoją sytuację zawodową. 

- Wiadomo, że dziewczęta 
są rozgoryczone – mówi Prze-
mysław Wodzień. –Zdecydowa-
łem się na odejście, gdyż chcia-
łem kontynuować trenowanie 
na godnych warunkach. Nie da 
się ciągle pracować altruistycz-
nie. Praca na „Orliku” odpadała, 
bo tam są zajęcia popołudnio-
we. Nakładałyby się na treningi 
z siatkarkami. Poza tym zespół 
trenuje we Wrockach, a „Orlik” 
jest w Ostrowitem.

Samorząd jednak nie za-
kładał zatrudniania trenerów. 
W dyskusjach przywoływane są 
przykłady innych klubów spor-
towych. Każdy z nich ubiegał się 
w tym roku o gminną dotację. 
Wszystkie otrzymały wsparcie. 
Sportowcy wydają te pieniądze 
według własnego planu. 

- Aby siatkarki mogły formal-
nie działać, została utworzona 
sekcja siatkówki w klubie „Zryw” 
– mówi Krzysztof Pieczka. – Klub 
z Wrocek otrzymał wsparcie na 
sekcję piłkarską oraz na siat-
kówkę. Na tę drugą sekcję gmina 
przeznaczyła 15 tysięcy złotych. 
Oprócz tego drużyna miała bez-
płatnie udostępnianą salę do 
treningów, samorząd ponosi też 
koszty wyjazdów na mecze. Bu-
dżet każdego klubu sportowego 
opiera się na różnych środkach. 
Do tego, co przekazuje samorząd, 
warto dodać też pieniądze pocho-
dzące na przykład od sponsorów. 
Prezes Kujawsko-Pomorskiego 
Związku Piłki Siatkowej Ryszard 
Ciężki uznał wsparcie samorządu 
za wystarczające, porównywalne 
z innymi klubami. Warto tu do-
dać, że zadaniem samorządu jest 
do�nansowywanie i wspieranie 
sportu, a nie utrzymywanie klu-
bów czy drużyn.

Sporo emocji wzbudziły dys-
kusje na temat przyszłości trene-
ra. Głos zabierały same siatkarki. 
Napisały list do redakcji, spotka-
ły się także z samorządowcami. 
Zdecydowanie wspierały trenera.

- Każdy trening był dobrze 
przygotowany i nastawiony na 
konkretne ćwiczenia. Dynami-
ka, siła, zwinność, wyskok, blok, 
atak, zagrywka… - piszą siatkar-
ki w liście do redakcji. - Dążył do 
doskonałości w każdej dziedzinie, 
uznając technikę za coś niezbęd-
nego. Na treningu samej gry było 
może z 20 minut. Prowadził dwie 
drużyny i miał w planach trzecią. 
Doszedł aż do baraży do II Ligi i to 
już podczas pierwszego sezonu! 
Dowoził dziewczyny na własny 
koszt wraz z rodzicami, bo gmina 
nie zwracała pieniędzy nawet za 
dojazdy. Miał ambicję i umiejęt-
ności. Wierzył w swoje drużyny! 
Chciał, aby siatkówka w naszym 
regionie naprawdę się rozwinęła! 
Tymczasem politykom najwyraź-
niej nie w smak było, że sukcesy 
idą w parze z większym nakła-
dem �nansowym. 

Siatkarki, szukając rozwiąza-
nia, sięgały po różne argumenty. 
Akcentowały przede wszystkim 
swoje sukcesy. Podkreślały, że 
reprezentują gminę. W liście od-
niosły się do spotkania z samo-
rządowcami.

- Powołano się na trenerów 
innych drużyn, którzy też pra-
cują za darmo, jednak... – piszą 
siatkarki. - Weźmy za przykład 

dwie męskie drużyny piłkarskie. 
Po pierwsze, ich budżet wyniósł 
ponad 50.000zł! Co gorsza, jak 
wszystkim doskonale wiadomo, 
nie odnoszą żadnych sukcesów, 
a i treningi trwają tylko w trak-
cie sezonu. „Trenerzy” ci, posia-
dają stałe stanowiska pracy, a ich 
trenerska działalność jest raczej 
niezobowiązującym hobby. Nie 
posiadają większych ambicji, za-
dowalają się ostatnimi miejscami 
w tabelach, nie interesują się ilu 
zawodników przychodzi na tre-
ningi…  Jednym słowem: parodia 
klubu sportowego!

W tej kwestii stanowisko 
samorządu bardzo różni się od 
reprezentowanego przez dziew-
częta.

- Koszty działania klubów 
piłkarskich są inne – wyjaśnia 
Krzysztof Pieczka. – Za pienią-
dze przekazane w ramach dotacji 
utrzymywane są na przykład bo-
iska. Tych wydatków jest po pro-
stu więcej. Ich sukcesy sportowe 
też oceniam inaczej. W toku 
swojej działalności drużyny te 
osiągały awanse do wyższych klas 
rozgrywkowych. W drużynach 
tych odbywa się także szkolenie 
młodzieży. Władze gminy chcą 
wspierać zarówno siatkarki, jak 
i piłkarzy.

Współpraca się zakończyła. 
Trener podjął decyzję, że od-
chodzi. Dziewczęta nie wzięły 
udziału w końcowych ligowych 
rozgrywkach. Nie reprezentowa-
ły też gminy w rozgrywkach LZS-
ów w Tucholi. 

- Wszystko wyjaśniłem, od-
niosłem się też do głosów, które 
pojawiły się na forum golubkowo.
pl – mówi Przemysław Wodzień. 
- Chcę już zakończyć ten temat 
i dalej w to nie brnąć. Nie ma co 
mówić o kon�ikcie. Nie dogadały 
się dwie strony i tyle.

Dariusz 

Guzowski
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Remontują świetlice
Dobiega końca remont świetlicy wiejskiej w Konstancjewie. Jeszcze w tym roku ruszy 
kolejny remont. Modernizowana będzie świetlica w Paliwodziźnie. To dwie z kilkunastu 
świetlic w gminie. Większa część z nich już zmieniła swoje oblicze. Wiele remontów moż-
liwych było dzięki wsparciu, płynącemu z unijnych programów.

      Powiat

Dostali wsparcie
Dziesięć organizacji z naszego powiatu otrzyma wsparcie z urzędu marszałkowskiego w To-
runiu na organizację przedsięwzięć kulturalnych, sportowych, turystycznych i zdrowotnych. 
Wśród dotowanych są:  Stowarzyszenie Świętego Huberta, Golubsko-Dobrzyńska Organiza-
cja Turystyczna, Klub Miłośników Starych Ciągników i Maszyn Rolniczych „Retro-Traktor”, 
Stowarzyszenie na Rzecz Ochrony Zdrowia, Parafia pw. Wniebowzięcia Najświętszej Marii 
Panny w Dulsku, Stowarzyszenie Przyjaciół Dulska i Okolic, Stowarzyszenie „Czas dla Zbój-
na”, Stowarzyszenie na Rzecz Rozwoju Wsi Sokołowo, Golubsko-Dobrzyński Uniwersytet 
Trzeciego Wieku i Oddział Polskiego Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego im. Zyg-
munta Kwiatkowskiego.

- Kończymy prace w świe-
tlicy w Konstancjewie – mówi 
Wioletta Szymańska z Urzędu 
Gminy Golub-Dobrzyń. – Re-
montowany budynek wcześniej 
był użytkowany jako świetlica 
i sklep. Teraz część po sklepie 
została przeznaczona również 
na świetlicę. Będzie tam całkiem 
duże pomieszczenie, w którym 
można będzie organizować róż-
ne uroczystości. 

Prace pochłoną około 60 ty-
sięcy złotych. Możliwe są także 
inne koszty, związane z dodatko-
wymi robotami. 

- Na projekt „Remont świe-
tlicy wiejskiej w miejscowości 
Konstancjewo” pozyskaliśmy 25 
tysięcy złotych – mówi Wioletta 
Szymańska. – Realizowany jest 
w ramach Programu Rozwoju 
Obszarów Wiejskich, to działanie 
określane jako małe projekty.

Co roku, w styczniu Urząd 
Marszałkowski w Toruniu orga-
nizuje konkursy dla organizacji 
pozarządowych. Można pozyskać 
wsparcie �nansowe na organiza-
cję różnych przedsięwzięć. Za-
interesowanie jest bardzo duże, 
jednak nie wszyscy, którzy złożą 
swoje projekty dostają pomoc. 
Należy spełnić szereg wymogów 
formalnych. 

W tym roku do konkursu 
z zakresu kultury, sztuki, ochro-
ny dóbr kultury i dziedzictwa 
narodowego wpłynęło 246 zgło-
szeń. Z naszego powiatu projekty 
złożył: Klub Miłośników Starych 
Ciągników i Maszyn Rolniczych 
„Retro-Traktor” w Golubiu-
Dobrzyniu (IV Zlot i Wystawa 
Starych Ciągników i Maszyn 
Rolniczych Województwa Kujaw-
sko-Pomorskiego), Stowarzysze-
nie Fabryka Kultury w Golubiu-
Dobrzyniu (Z legendami przez 
czasy i krainy),  Stowarzyszenie 
Krzewienia Kultury „Animator” 
w Antoniewie (Ogólnopolski 
Festiwal Piosenki Turystycznej 
i Ekologicznej Dzieci i Młodzie-
ży „Z piosenką w plecaku”), Sto-
warzyszenie Świętego Huberta 
w Golubiu-Dobrzyniu (Ocalić od 
zapomnienia - Miejsca pamięci 
narodowej) oraz Towarzystwo 
na Rzecz Rozwoju Wsi Węgiersk 
i Macinkowo (Tropiąc Frycka 
i Z tańcem ludowym za pan brat). 
Tylko Klub Miłośników Starych 
Ciągników i Maszyn Rolniczych 

„RETRO-TRAKTOR” i Sto-
warzyszenie Świętego Huberta 
otrzymały na swoje przedsięwzię-
cia odpowiednio cztery i dwa ty-
siące złotych dotacji.

- Po raz kolejny z okazji Dni 
Golubia-Dobrzynia chcemy zor-
ganizować zlot i wystawę starych 
ciągników i maszyn rolniczych 
naszego województwa. Do Go-
lubia-Dobrzynia przyjedzie wiele 
starych pojazdów, których już nie 
zobaczymy na polach i drogach 
– podkreśla Michał Piotrowski, 
prezes klubu.

- Projekt „Ocalić od zapo-
mnienia - Miejsca pamięci na-
rodowej” to już czwarta odsłona 
szerszego projektu pod nazwą 
„Ocalić od zapomnienia”. W tym 
roku nasza młodzież będzie zbie-
rała informacje i fotografowała 
miejsca pamięci narodowej w na-
szym powiecie. Prace zostaną opu-
blikowane w folderze. Wcześniej 
opracowano dzieje przydrożnych 
krzyży i kapliczek, zapomnianych 
cmentarzy oraz kościołów. Nasz 
projekt jest realizowany razem 
z Miejską i Powiatową Biblioteka 
Publiczną w Golubiu-Dobrzyniu 
– mówi Szymon Wiśniewski, wi-
ceprezes stowarzyszenia. 

W ramach konkursu z zakre-
su upowszechniania i rozwoju 
kultury �zycznej i sportu wpły-
nęło równie dużo zgłoszeń – 229. 
Z naszego regionu wnioski zło-
żyło ponownie Stowarzyszenie 
Świętego Huberta (Regionalna 

Liga Strzelecka Golub-Dobrzyń 
2012), Uczniowski Klub Spor-
towy Alfa (Organizacja turnieju 
dziewcząt i chłopców rocznik 
1999 w mini siatkówce z okazji 
święta Szkoły Podstawowej nr 2 
im. Orła Białego w Golubiu Do-
brzyniu), Ognisko Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej 
Rytm w Golubiu-Dobrzyniu (XXI 
Ogólnopolski Bieg Solidarności 
i Zawody Kajakowe o Błękitną 
Wstęgę Drwęcy), Oddział Pol-
skiego Towarzystwa Turystycz-
no-Krajoznawczego w Golubiu-
Dobrzyniu (Grand Prix Zamku 
Golubskiego - zawody hippiczne 
w skokach przez przeszkody), 
Stowarzyszenie Przyjaciół Dulska 
i Okolic w Dulsku (Aktywność 
na plus). Tylko Stowarzyszenie 
Świętego Huberta otrzymało ty-
siąc złotych na organizację ligi 
strzeleckiej. 

- W tym roku ponownie 
organizujmy razem z Klubem 
Strzeleckim „Strażak” Ligi Obro-
ny Kraju regionalną Ligę Strze-
lecką. Zawody są skierowane do 
młodzieży i osób dorosłych. Swo-
je drużyny wystawiają gimnazja 
i zakłady pracy z naszego powia-
tu – twierdzi Dariusz Guzowski, 
prezes Stowarzyszenia Świętego 
Huberta. 

Z konkursu dotyczącego 
rozwiązywania problemów al-
koholowych w województwie 
kujawsko-pomorskim dotacje 
otrzymało z naszego powiatu 

tylko Stowarzyszenie na Rzecz 
Ochrony Zdrowia w Kowalewie 
Pomorskim (Młodzi bez alkoholu 
II) - 4 cztery tysiące złotych. 

Stowarzyszenie Przyjaciół 
Dulska i Okolic  z projektem 
„Odważnym szczęście sprzyja” 
nie otrzymało dotacji z konkur-
su „Aktywizacja środowisk wiej-
skich w zakresie rozwiązywania 
problemów alkoholowych, nar-
komanii i innych uzależnień”. 

Wsparcia na organizację  za-
jęć rozwojowych dla dzieci i mło-
dzieży zagrożonych wyklucze-
niem społecznym nie otrzymały: 
Stowarzyszenie Dzieci Wsi Go-
lub-Dobrzyń (Jesteśmy częścią 
społeczeństwa i Społeczność to 
wszyscy ludzie), Stowarzyszenie 
na Rzecz Rozwoju Koła Gospo-
dyń Wiejskich w Pluskowęsach 
(Wyrównujemy szanse), Sto-
warzyszenie Przyjaciół  Dulska 
i Okolic (Muszę coś zrobić z usza-
mi, muszę coś zrobić z ocza-
mi…), Para�a pw. Wniebowzięcia 
Najświętszej Marii Panny w Dul-
sku (W poszukiwaniu źródła…), 
Towarzystwo na Rzecz Rozwoju 
Wsi Węgiersk i Macikowo (Nie 
zapomijta o nas).

Dotacje otrzymało za to Sto-
warzyszenie na Rzecz Ochrony 
Zdrowia z Kowalewa Pomor-
skiego na projekt „Aktywny 
wypoczynek 2012 ze Świetlicą” 
- cztery tysiące złotych, Para�a 
pw. Wniebowzięcia Najświętszej 
Marii Panny w Dulsku na przed-
sięwzięcie „Archipelag możli-
wości” – siedem tysięcy złotych, 
Stowarzyszenie Przyjaciół Dulska 
i Okolic na projekt „Odkrywam 
siebie i świat” – półtora tysiąca 
złotych, Stowarzyszenie „Czas dla 
Zbójna” na działanie pod nazwą 
„Młodzież z pasją” – dwa tysiące 
złotych i Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Wsi Sokołowo – na pro-
jekt „Kulturalni podróżnicy” 
otrzymało 3340 złotych. 

Polski Związek Emerytów 
Rencistów i Inwalidów Oddział 
Rejonowy w Golubiu-Dobrzyniu 
(Wyjazd nad morze do Dźwirzy-
na) i Stowarzyszenie Przyjaciół 

W ramach prac wykonywano 
roboty rozbiórkowe, murarskie, 
posadzkowe, malarskie i instala-
cyjne oraz zewnętrzne. Prowadzi 
je firma „Constans”, która została 
wyłoniona w przetargu. 

W tym roku roboty ruszą 
w Paliwodziźnie. Tu samorząd 
chce pozyskać kolejne 25 tysię-
cy. W budynku trzeba wymienić 
stolarkę i podłogi. Będzie też 
malowanie. 

- W ostatnich latach pro-
wadziliśmy sporo remontów 
w świetlicach – mówi Wioletta 
Szymańska. – Wyremontowano 
budynki w Skępsku, Owiecz-
kowie, Cieszynach, Gałczew-
ku, Nowogrodzie, Ostrowitem 
i Wrockach.

Świetlice służą lokalnym 
społecznościom. Najczęściej ich 
gospodarzami są rady sołeckie 
lub stowarzyszenia. Z reguły są 
jednocześnie remizami Ochotni-
czej Straży Pożarnej. 

Dariusz Guzowski  

fot. nadesłane

Dulska i Okolic (Powróćmy jak 
za dawnych lat…) w ramach kon-
kursu „Wspieranie aktywizacji 
i integracji społecznej seniorów” 
nie otrzymało wsparcia. Nato-
miast Stowarzyszenie na rzecz 
rozwoju wsi Sokołowo dostało 
dwa tysiące złotych na przedsię-
wzięcie pod nazwą „Pokolenie 
bez granic”. Taką samą kwotę 
dotacji otrzymał Golubsko-Do-
brzyński Uniwersytet Trzeciego 
Wieku (Wyjazd integracyjny do 
Mrągowa) i Stowarzyszenie „Czas 
dla Zbójna” (Warsztaty rękodziel-
nicze i carving). 

Stowarzyszenie na Rzecz 
Rozwoju Wsi Sokołowo (Zajęcia 
sportowe i pro�laktyczne. Or-
ganizacja pro�laktyki prozdro-
wotnej) i Towarzystwo na Rzecz 
Rozwoju Wsi Węgiersk i Maciko-
wo (Zdrowe życie - lepsze życie) 
w ramach konkursu „Ochrona  
i promocja zdrowia” nie otrzyma-
ło dotacji. 

W ramach konkursu „Upo-
wszechnianie turystyki i krajo-
znawstwa” wsparcie otrzymała 
Golubsko-Dobrzyńska Organiza-
cja Turystyczna (Soboty na Szla-
ku Św. Jakuba) – cztery tysiące 
złotych i Oddział Polskiego To-
warzystwa Turystyczno-Krajo-
znawczego im. Zygmunta Kwiat-
kowskiego w Golubiu-Dobrzyniu 
(Konkurs Krasomówczy Prze-
wodników i Młodzieży Szkolnej 
oraz XLV Rajd Pieszy Szlakiem 
Fryderyka Chopina) – osiem i trzy 
tysiące złotych. Niestety wsparcia 
nie otrzymało Ognisko Towarzy-
stwa Krzewienia Kultury Fizycz-
nej „Rytm” (Spływy Kajakowe Na 
Rzece Drwęcy Dla Dzieci i Mło-
dzieży Szlakiem Chopina).

- W ramach Sobót na Szla-
ku Św. Jakuba chcemy zapoznać 
mieszkańców naszego regionu  
z mało znanym szlakiem św. Ja-
kuba. Jest to najstarszy szlak piel-
grzymkowy z Europie i przecho-
dzi on przez nasze województwo 
– mówi Ryszard Konopka, prezes 
G-DOT. 

Red.

Wiejska świetlica już zyskała nowy blask
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R E K L A M A

      Sokołowo

Pożegnali zimę
Uczniowie Niepublicznej Szkoły Podstawowej w Sokołowie 
pożegnali zimę - przemaszerowali przez wieś ze zrobiony-
mi przez siebie Marzannami, które następnie zostały spa-
lone.

(kr), fot. nadesłane

      Ciechocin

Będzie szeroko i gładko
Z tego gruntowego odcinka drogi w Elgiszewie korzystali mieszkańcy, ale także tysią-
ce osób goszczących w Osadzie Karbówko. Jeśli wszystko pójdzie zgodnie z planami już 
w czerwcu powinni oni przynajmniej większą część tego odcinka pokonać nową, asfaltową 
nawierzchnią.

      Powiat

Najpierw pomyśleć, potem parkować
- Nie rozumiem ludzi parkujących samochody przy ul. Szkolnej w Kowalewie Pomorskim, 
którzy nie zważają na innych uczestników ruchu. Co gdyby akurat była potrzebna pomoc 
pogotowia czy straży pożarnej, a samochody blokowałyby drogę? - pyta nasz czytelnik  
z Kowalewa Pomorskiego. Okazuje się, że przypadków „wygodnego” parkowania jest wię-
cej i to zarówno w Kowalewie, jak i w Golubiu-Dobrzyniu.

- Próbowałem interweniować 
w sprawie tych parkujących przy 
ul. Szkolnej, ale policjanci poin-
formowali mnie, że mogą reago-
wać tylko na wezwania. Niestety 
problem cały czas istnieje i mam 
nadzieję, że ten sygnał sprawi, że 
ludzie choć trochę pomyślą, za-
nim zaparkują swoje auto drugi 
raz w takim miejscu - mówi nasz 
czytelnik z Kowalewa. 

Oprócz tego konkretnego 
przypadku otrzymaliśmy również 
sygnały dotyczące parkowania aut 
przy ul. Fosa Jagiellońska w Kowa-
lewie. Szczególnie dokuczliwe par-
kowanie w tym miejscu jest w sy-
tuacji, gdy do znaku stop oczekuje 
sznur aut chcących wyjechać na 
drogę krajową. 

Innym przypadkiem parko-
wania przy krawędzi jezdni jest 
u. Konopnickiej w Golubiu-Do-
brzyniu przy Szkole Podstawowej 
nr 2. Auta najczęściej parkują przy 

skraju jezdni w godzinach odbioru 
dzieci ze szkoły. Zadziwia fakt, że 
w tym samym momencie wolne są 
miejsca parkingowe kilkadziesiąt 
metrów dalej. Niemal identyczna 
sytuacja ma miejsce przy ul. Sien-
kiewicza przy przedszkolu i biblio-
tece. Często mimo wolnego par-
kingu przy okolicznych sklepach 
czy zatoczkach drogowych kie-
rowcy wolą parkować samochód 
na chodniku. To niebezpieczna 
sytuacja szczególnie w czasie kiedy 
przedszkole opuszczają dzieci.

 - W sprawie ul. Szkolnej w Ko-
walewie Pomorskim nie znaleźli-
śmy o�cjalnych wezwań dotyczą-
cych parkowania w tym miejscu. 
W przypadku ul Fosa Jagiellońska 
parkowanie na tym odcinku ogra-
nicza znak zakaz postoju (powy-
żej 15 minut). Sprawę traktujemy 
jednak poważnie i postaramy się 
częściej kontrolować wskazane 
miejsca zarówno w Kowalewie, 

jak i Golubiu-Dobrzyniu - mówi 
Jolanta Zapaśnik-Wysocka, rzecz-
nik golubskiej policji.

Policja przypomina, że zabro-
nione jest zatrzymywanie pojaz-
dów na skrzyżowaniach i w od-
ległości mniejszej niż 10 metrów 
od nich oraz na przejściach dla 
pieszych i w odległości mniejszej 
niż 10 metrów od nich.

Zabronione jest także za-
trzymanie auta na jezdni, przy jej 
lewej krawędzi, z wyjątkiem za-
trzymania lub postoju na obszarze 
zabudowanym na drodze jedno-
kierunkowej lub na jezdni dwu-
kierunkowej o małym natężeniu 
ruchu. 

Jeśli chodzi o parkowanie na 
chodnikach należy pamiętać, że 
szerokość chodnika pozostawiona 
dla pieszych nie może być mniej-
sza niż 1,5 metra i nie ma utrud-
niać ruchu pieszym. 

PW

Właśnie ogłoszono przetarg 
na modernizację drogi gminnej od 
skrzyżowania z drogą wojewódzką 
w kierunku Osady Karbówko na 
długości 1370 metrów. Droga ma 
zostać wykonana w ramach Regio-
nalnego Programu Operacyjnego, 
a prace powinny zakończyć się do 
15 czerwca. Oferty �rm uczestni-
czących w przetargu powinniśmy 
poznać 6 kwietnia.

- Realizacja inwestycji jest 
spełnieniem oczekiwań mieszkań-
ców, ale i moich osobistych - mówi 
wójt Jerzy Cieszyński. - Droga bę-
dzie służyła zarówno mieszkań-
com, jak i poprawi komunikację 
do Osady Karbówko, która jest 
sztandarowym przedsiębiorstwem 
na terenie naszej gminy.

Asfaltowa droga o szerokości  
5 metrów nie będzie jednak prowa-
dzić zupełnie do Osady Karbów-
ko. Kładzenie nowej nawierzchni 

dotyczyć będzie odcinka do skrzy-
żowania dróg gminnych Karbów-
ko - centrum Elgiszewa. 

PW

Już w czerwcu gminna droga może zyskać asfaltową nawierzchnię

Ul. Fosa Jagiellońska w Kowalewie i znak zakazu postoju powyżej 15 minut

      Powiat

Stanęli na podium
Harcerze z 74 Drużyny Starszoharcerskiej „Spartanie” 
z Nowej Wsi zajęli drugie miejsce w XX Rajdzie Topienia 
Marzanny w Brodnicy. 

W pierwszy weekend wiosny 
w Brodnicy odbywał się XX Rajd 
Topienia Marzanny. Został on zor-
ganizowany przez Krąg Instruk-
torski „Wrakki” działający przy 
Komendzie Hufca ZHP Brodnica. 
Oprócz drużyn z hufca brodnic-
kiego, w rajdzie wziął udział patrol 
wystawiony przez 74 DSH „Spar-
tanie” z Nowej Wsi z hufca golub-
sko-dobrzyńskiego.

Rajd składał się z dwóch tras: 
dziennej i nocnej. Podczas pierw-
szej patrole musiały wykonywać 
zadania związane z wiedzą har-
cerską, ochroną środowiska i pio-
nierką. 

- Nie obyło się bez strzelania 
do celu, układania ognisk i zadań 
sprawnościowych. Największym 

wyzwaniem dla harcerzy było 
ugotowanie jajka na twardo przy 
wykorzystaniu kartki papieru, 
druta, spinaczy, wody i ogniska – 
opowiada Bogusław Bogucki, dru-
żynowy i opiekun patrolu. 

Trasa nocna rozgrywała się na 
terenie Brodnicy, patrole musiały 
odnajdywać na podstawie mapy 
punkty kontrolne i wykazać się 
znajomością historii ruchu skau-
towego i symboliki harcerskiej. 

Drugie miejsce i cenną nagro-
dę rzeczową zdobył patrol 74 DSH 
z Nowej Wsi w składzie – Zuzanna 
Ra�ńska, Katarzyna Grąbczewska, 
Aleksandra Kowalska i Sylwia Jur-
kiewicz.

oprac. Szyw

fot. 74 DSH
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      Powiat

Witajcie!
Oto najmłodsi mieszkańcy regionu:

tekst i fot. Piotr Wołyński

Nadia Kamińska

Nadia urodziła się we wtorek 
20 marca o godzinie 11:55 ważąc 
3600 g i mierząc 56 cm. Nadia 
jest dzieckiem Anny i Zbigniewa 
z Golubia-Dobrzynia. W domu 
na siostrę czeka 9-letni brat Da-
wid.

      Golub-Dobrzyń

Muzyka z zaułka
„Zaułek to miejsce spotkań z kabaretem i piosenką literacką” - hasło promuje koncert 
poezji śpiewanej, który odbył się w sobotę w Golubiu-Dobrzyniu w Domu Kultury.

Aleksandra Goj 

Ola przyszła na świat w nie-
dzielę 18 marca o godzinie 20:20 
ważąc 2600 g i mierząc 52 cm. 
Aleksandra jest pierwszym 
dzieckiem Joanny i Jana z Pru-
skiej Łąki.

PRAWNIK RADZI

Straż miejska nie wystawi już mandatu za nieopłacony 
parking. Zostanie tylko kara administracyjna.

Oliwier Zbigniew Zarembski

Oliwier urodził się w środę 
21 marca o godzinie 9:10 ważąc 
3550g i mierząc 57 cm. Szczę-
śliwymi rodzicami są Katarzyna 
i Adam z Goluba-Dobrzynia. 
W domu na brata czeka półtora-
roczny Wiktor.

Obowiązujące przepisy do-
puszczają podwójne kary za po-
zostawienie samochodu w stre�e 
płatnego parkowania. Naraża się 
na to osoba, która nie uiści odpo-
wiedniej opłaty za parkowanie.

Pierwsza kara wynosi 50 zło-
tych i wystawia ją zarządca drogi. 
Drugą karę może nałożyć np. straż 
miejska. Wysokość mandatu to 
nawet 500 złotych.

Na tym jednak nie koniec. 
Za pozostawienie auta bez opłaty 
parkingowej strażnik może zało-
żyć na koło naszego pojazdu blo-
kadę. Wówczas stracimy nie tylko 
pieniądze, lecz również czas po-
trzebny na zawiadomienie służb, 
które muszą przyjechać i ściągnąć 
urządzenie.

Podwójne kary stały się 
przedmiotem skarg do rzecznika 
praw obywatelskich. - Łącznie ta-
kie sankcje są zbyt restrykcyjne – 
twierdzi prof. Irena Lipowicz.

Rzecznik już prawie dwa lata 
temu interweniował w tej sprawie 
do ówczesnego resortu infrastruk-
tury (teraz transportu).

- W mojej ocenie, taki stan 
prawny, który dopuszcza kumu-
lację odpowiedzialności admini-
stracyjnej i odpowiedzialności za 
wykroczenia jest niezgodny z za-

sadą państwa prawnego, wyrażoną 
w art. 2 konstytucji – pisała w pi-
śmie do ministerstwa prof. Irena 
Lipowicz.

Po długim okresie oczekiwa-
nia resort przedstawił propozycję, 
która powinna pomóc kierowcom. 
Kluczem ma być mody�kacja zna-
czenia oraz zakresu obowiązywa-
nia znaku D-44 strefa parkowa-
nia.

Projekt rozporządzenia zo-
stał skierowany do konsultacji 
społecznych, które potrwają do 
końca marca. Dokument ma wejść 
w życie po 14 dniach od publikacji 
w Dzienniku Ustaw.

Rozporządzenie ma unie-
możliwić jednoczesne nakładanie 
sankcji administracyjnej i grzyw-
ny za wykroczenie.

- Zmiana ta będzie polegała na 
zastąpieniu przepisu zabraniające-
go postoju bez wniesienia opłaty 
przepisem zabraniającym postoju 
pojazdu poza miejscem do tego 
wyznaczonym – tłumaczy resort 
transportu.

Gdy projekt wejdzie w życie, 
straż miejska będzie mogła wy-
stawić mandat w stre�e płatnego 
parkowania jedynie w przypadku, 
gdy pozostawimy samochód poza 
miejscem do tego wyznaczonym 

znakami drogo-
wymi. Niemoż-
liwa będzie kara 
od strażników 
jedynie za to, że 
nie masz biletu 
parkingowego.

Natomiast 
za postój w stre-
�e płatnego par-
kowania w wy-
znaczonym do 
tego miejscu, lecz bez uiszczenia 
opłaty, kierowca narazi się na karę 
administracyjną od zarządcy, czyli 
wspomniane już 50 złotych.

Podwójne kary są ewident-
nym naruszeniem. Działanie takie 
jest niezgodne z międzynarodo-
wymi standardami dotyczącymi 
zakresu stosowania kar admini-
stracyjnych. Wynika z nich m.in. 
to, że na jedną osobę nie może być 
nałożona więcej niż jedna kara za 
ten sam czyn na podstawie tej sa-
mej normy prawnej.

Podobne stanowisko zajął 
Trybunał Konstytucyjny. Wyraził 
on opinię, że zastosowanie wo-
bec jednej osoby za jeden czyn 
podwójnej kary - czyli nałożenie 
sankcji administracyjnej i dodat-
kowo nałożenie mandatu karnego 
za wykroczenie - narusza jedną 
z podstawowych zasad konstytu-
cyjnych.

na podstawie: 

e-prawnik.pl

Jakub Wronczewski

Jakub urodził się w pią-
tek 23 marca o godzinie 0:40 
ważąc 3400g i mierząc 58 cm. 
Kuba jest pierwszym dzieckiem  
Joanny i Tomasza z Dobrego. 

Scena Zaułek skupia wokół 
siebie doświadczonych wykonaw-
ców i twórców parających się pio-
senką artystyczną posiadających 
różne temperamenty i osobowo-
ści sceniczne, co powoduje, że 
koncert jest ciekawy i zdecydo-
wanie różni się od jednoosobo-
wych recitali dramaturgią. 

Recital planowany był pier-
wotnie na 18 lutego. Został jed-
nak przełożony ze względu na 
chorobę artysty. Tym razem zdro-

wie dopisało, a  występujący na 
scenie bardowie byli w najwyż-
szej formie. Gospodarzem sceny 
był Wojciech Gęsicki, sam mó-
wiący o sobie jako „największym 
artyście”. Po wykonaniu dwóch 
utworów oddał scenę swojemu 
przyjacielowi - pochodzącemu 
z Olsztyna Tomaszowi Salejowi. 
Tomek Salej opiewał trudy i znoje 
codziennej egzystencji wcielając 
się momentami w satyryka, by 
za chwilę zanurzyć nas w mądro-

ściach i re�eksjach. Był prawdzi-
wy i wiarygodny w swych opo-
wieściach słowno-muzycznych, 
a wirtuozyjny wręcz instrumen-
talnie: kiedy milkły usta – śpie-
wała gitara, dorównując w swej 
liryce, tajemniczości i ekspresji  
właścicielowi.

Na zakończenie obaj bardo-
wie wykonali �nałową piosenkę, 
która zakończyła recital.

PW

Tej wiosny Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Kowalewie 
Pomorskim będzie obchodzić 40 rocznicę powstania. Oj, 
dużo będzie się działo w najbliższych tygodniach w ośrod-
ku.

     Kowalewo Pomorskie

Wiosna także w kulturze

1 kwietnia podsumowany 
zostanie konkurs wielkanocny, 
w którym jury wybierze najbar-
dziej efektowne pisanki, stroiki 
i palmy wielkanocne. Ponadto 
tego dnia zwita do Kowalewa teatr 
„Frajda” z Torunia z przedstawie-
niem „Szu�adkowo”.

Kolejnym większym wydarze-
niem będzie festyn plastyczny i fo-
togra�czny z okazji Dnia Ziemi 20 
kwietnia oraz 18. Wojewódzki Fe-
stiwal Piosenki Dziecięcej i Mło-
dzieżowej. 

Oprócz imprez okolicznościo-
wych w M-GOK działają stałe koła 
zainteresowań, a w sferze zamie-

rzeń jest stworzenie koła tanecz-
nego tańca towarzyskiego. 

Oprócz tego obecnie trwa 
remont korytarzy niektórych po-
mieszczeń ośrodka. 

- Firma prowadząca prace ma 
czas do 12 kwietnia, ale sądząc po 
postępie prac uważam że uporają 
się z nim wcześniej. Remont po-
woli stawał się koniecznością. Po 
5 latach takie odświeżenie bardzo 
się przyda tym bardziej, że w tym 
roku obchodzimy 40-lecie - mówi 
Barbara Niewidział, dyrektor 
M-GOK.   

PW
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Golubsko-dobrzyńscy gimnazjaliści powitali w szkole wiosnę. I nie był to oklepany sposób 
pt. „Idziemy na wagary”.

      Golub-Dobrzyń

Kolorowa parada nastolatków

      Powiat

Spotkanie dziejopisarzy
W remizie Ochotniczej Straży Pożarnej we Wrockach dyskutowali kronikarze OSP z niemal 
całego województwa. 

Marzec nieodłącznie kojarzy 
się z pierwszym dniem wiosny. 

- Wszyscy z niecierpliwością 
go oczekiwaliśmy. Od samego 
rana panowało wielkie poruszenie 
związane z obchodami święta - 
mówi jedna z gimnazjalistek. 

Jak co roku i tym razem 
uczniowie Gimnazjum im. Igna-
cego Działyńskiego w Golubiu-
Dobrzyniu wiosnę witali w wiel-
kim stylu. 21 marca rozpoczął 
się zwyczajnie, bo od pierwszych 
czterech godzin lekcyjnych. Uro-
czyste witanie wiosny rozpoczęło 
się od korowej parady gimnazjali-
stów osiedlowymi ulicami miasta, 
która następnie przeszła do hali 
OSIR-u. Organizatorem imprezy 
był samorząd uczniowski. 

W czasie trwania zabawy 
można było zobaczyć występy 
kabaretowe, ciekawe układy ta-
neczne, posłuchać piosenek w wy-
konaniu społeczności gimnazjum 
czy stworzonych przez samych 
uczniów wiosennych wierszy. Po-
nadto rozstrzygnięto konkurs na 
ulubionych nauczycieli i uczniów. 
Cała zabawa minęła pod znakiem 
humoru, a wśród uczestników 
i prowadzących dostrzec można 
było zabawne nakrycia głowy oraz 
kolorowe stroje.

Katarzyna Piotrowska

Prawie każda jednostka Ochot-
niczej Straży Pożarnej prowadzi kro-
nikę swojej działalności. Najdłużej 
w naszym powiecie działają ochotni-
cy z Golubia, od 1886 roku. Kolejna 
jednostka powstała dopiero w 1907 
roku we Wrockach. 

W minioną sobotę właśnie we 
Wrockach, na Posiedzeniu Woje-
wódzkiego Klubu Kronikarza OSP, 
spotkali się kronikarze z niemal ca-
łego województwa. Przyjechali mię-
dzy innymi reprezentanci z powia-
tu: brodnickiego, grudziądzkiego, 
inowrocławskiego, koronowskiego 

i wąbrzeskiego.  
Obecni byli również kronikarze 

z naszego powiatu, między inny-
mi najstarsi dziejopisarze Zdzisław 
Brzuska, który od kilkudziesięciu 
lat prowadzi kronikę OSP w Go-
lubiu-Dobrzyniu oraz Benedykt 
Pawlikowski odpowiedzialny za kro-
nikę OSP we Wrockach. Swoje kro-
niki zaprezentowały także jednostki 
z Cieszyn, Ostrowitego czy Podzam-
ku Golubskiego.

Spotkanie składało się z dwóch 
części. W pierwszej goście zwiedzali 
zabytki powiatu (zamek i Golub-Do-

brzyń, Ośrodek Chopinowski w Sza-
farni i Komendę Powiatową Pań-
stwowej Straży Pożarnej). W drugiej 
części dyskutowali na temat bieżącej 
działalności. Obrady prowadził Jerzy 
Tadych, wiceprzewodniczący klu-
bu kronikarza. W spotkaniu wziął 
udział także starszy kapitan Paweł 
Warlikowski, komendant PSP w Go-
lubiu-Dobrzyniu.

Tego typu spotkania odbywa-
ją się dwa razy do roku. W naszym 
powiecie było to pierwsze spotkanie 
wojewódzkiego klubu kronikarza.

tekst i fot. Szymon Wiśniewski

Najstarsi kronikarze z naszego powiatu Zdzisław Brzuska 
(z prawej) i Benedykt Pawlikowski

Obrady prowadził Jerzy Tadych, wiceprzewodniczący klubu 
kronikarza

Pierwszy dzień wiosny kojarzy się uczniom z wagarami. 
Uczniom ze szkoły w Klonowie będzie się on jednak kojarzył 
z myślistwem

       Klonowo

Wagarowały tylko bażanty

Zamiast wagarów uczniowie 
pozostali w szkole i wysłuchali opo-
wiadań myśliwych o ich zwyczajach 
oraz ochronie przyrody. A w tajni-
ki swojego hobby wprowadzali ich 
myśliwi z Koła Łowieckiego „Żbik” 
w Toruniu: Grzegorz Tułodziecki – 
wójt Gminy Zbójno, Wiesław Kali-
nowski i Jan Baranowski. Było także 
wyjście w teren, podczas którego 
uczniowie pomogli wypuścić przy-
wiezione przez myśliwych kuropa-
twy i bażanty. 

W tym dniu uczniowie klasy 
IV zaprezentowali przedstawienie 
ekologiczne „Chrońmy przyrodę”, 
w którym wcielając się w rolę Ziemi, 
powietrza, wody, roślin i zwierząt, 
oddali głos przyrodzie. Przeprowa-
dzono liczne konkursy i „polowa-

no” na nagrody. Przewodnikami na 
trasie licznych zadań i przeszkód 
byli prowadzący uroczystość: Diana 
– bogini łowów i św. Hubert - pa-
tron myśliwych. Chętni uczniowie 
prezentowali swoje umiejętności 
wokalne w konkursie Piosenki Eko-
logicznej. Wielu uczniów przebrało 
się za myśliwych, i za pomocą pan-
tomimy przedstawiło zajęcia łow-
czych. Młodsi uczniowie z klas I-III 
brali udział w konkursie wiedzy o le-
sie, a starsi z klas IV-VI sprawdzali 
swoją wiedzę o zwierzętach i myśli-
stwie Każda klasa wykonała pracę 
plastyczną na temat „Las to dom dla 
zwierząt - chroń go”, na której ilu-
strowała sposoby właściwego zacho-
wania się w lesie. Nie zabrakło rów-
nież konkurencji sprawnościowych: 
szybki jak zając, skoczny jak sarna, 
zwinny jak królik, sprytny jak lis, 
silny jak żubr. Sprawdzano jak celne 
musi być oko myśliwego, tra�ając do 
tarczy. Zorganizowano wystawę prac 
plastycznych uczniów „Dziko żyjące 
zwierzęta naszych lasów i pól”. Koń-
cowym miłym akcentem Dnia My-
śliwskiego było ogłoszenie wyników, 
rozdanie nagród  i dyplomów. 

Szkoła w Klonowie realizuje 
program edukacji ekologiczno-ło-
wieckiej „Myśliwi – dzieciom, dzieci 
– zwierzętom”.  

PW

Młodzi i nieco starsi adepci myślistwa

Moment wypuszczenia bażantów przez 
uczniów szkoły w Klonowie

W Szkole Podstawowej nr 1 odbył się Międzynarodowy Konkurs „Kangur Mate-
matyczny”. Wzięło w nim udział 30 uczniów: dwóch w kategorii „Żaczek”,  

15 w kategorii „Maluch”i 13 w kategorii „Beniamin”. Każdy uczestnik konkursu 
otrzymał prezent - łamigłówkę przestrzenną z grupy Radosnych Sześcianów. 

Wyniki zmagań poznamy za 5 tygodni.
(kr), fot. nadesłane

       Golub-Dobrzyń

Matematyka bez granic



Czwartek, 29 marca 2012
10

www.cgd.com.plTo i owo

W NASZYM POWIECIE
- 30 marca o godz. 17.00 w Czy-
telni Miejskiej i Powiatowej Bi-
blioteki Publicznej przy ulicy 
Sienkiewicza 6 w ramach cyklu 
„Spotkanie z klasyką filmu pol-
skiego” zapraszamy na pokaz 
filmu w reżyserii Wojciecha Je-
rzego Hassa „Jak być kochaną”
- Do końca marca w Miejskiej 
i Powiatowej Bibliotece Pu-
blicznej z okazji  roku Janusza 
Korczaka, wybitnego pedagoga, 
wykładowcy i przyjaciela dzieci 
można oglądać wystawę „Kiedy 
śmieje się dziecko, śmieje się 
cały świat”. 

SZKOŁA RYCERSKA 
GOLUB-DOBRZYŃ
tel 56 683 24 66  
- nauka jazdy 30 min. – 35 zł
- jazda w ujeżdżalni 60 min. – 35 
zł

BAJ POMORSKI TORUŃ
ul. Piernikarska 9
tel.: 56 652 20 29 wew. 35,36
- 29 marca 12.00 ,,Makbet” 25 
i 20zł
- 1 kwietnia 16.30, 2 kwietnia 
10.00 i 12.00,,Karampuk, czyli 
królik z cylindra” 13 i 15zł 
- 3 kwietnia 9.30 ,,Historia Cali-
neczki” 13zł 
- 4 kwietnia 9.30, 12.00 ,,Pino-
kio” 15zł 

DWÓR ARTUSA TORUŃ
Rynek Staromiejski 6
tel. 56 655 49 39
- 30 marca, 19:00 występ An-
drzeja Poniedzielskiego na za-
kończenie Konkursu Tuba Saty-
rica 2012. bilety 30 i 35 zł.  
- 31 marca, 10:00 GRAciarnia - 
Dzień Gier Planszowych. Bilety 
10 i 5 zł.

TEATR 
IM. WILAMA HORZYCY
Plac Teatralny 1 
tel. 56 622 50 21 
- 29 i 31 marca 19:00, 30 mar-
ca 11.30 i 19.00 „Nadia”
- 29 marca 18:00, 30 marca 
11.00 „Dziady. Transformacje”
- 3 i 4 kwietnia 19:00  „Dzika 
kaczka” 
Cena biletów: normalny - 30 zł, 
ulgowy - 22 zł, szkolny - 16 zł

KLUB OD NOWA
ul. Gagarina 37a
tel. 56 611 22 66
- 30 marca godz. 19:00, koncert 
zespołu FISZ/ EMADE. Bilety:  
35 i 40 zł.

PLANETARIUM TORUŃ
ul. Franciszkańska 15-21
tel. 56 622 60 66
CZWARTEK, 29 marca
seanse astronomiczne   
10:15 Cudowna podróż (dla 
dzieci)  
14:00 Osiem planet ?  
15:15 Makrokosmos   
sala Orbitarium   
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 
13:30, 14:45   
PIĄTEK, 30 marca 
seanse astronomiczne   
09:00 Cudowna podróż (dla 
dzieci)  
14:00 Makrokosmos  
15:15 Osiem planet ?   
sala Orbitarium   

wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 
13:30, 14:45   
SOBOTA, 31 marca 
seanse astronomiczne   
12:00 Wyprawa po ogień i lód 
(dla dzieci)  
13:15 Makrokosmos  
14:30 Znaki na niebie  
15:45 Osiem planet ?  
17:00 W niebo wpatrzeni   
sala Orbitarium   
wejścia: 11:20, 12:45, 14:00, 
15:15, 16:30   
NIEDZIELA, 1 kwietnia
seanse astronomiczne   
12:00 Barwy kosmosu  (dla 
dzieci)  
13:30 Wehikuł czasu  
15:00 Makrokosmos  
16:30 Operacja Saturn   
sala Orbitarium   
wejścia: 11:20, 12:45, 14:15, 
15:45   
WTOREK, 3 kwietnia 
seanse astronomiczne   
09:00 Wirująca Ziemia  
11:30 Osiem planet ?  
14:00 Osiem planet ?  
15:15 Makrokosmos   
sala Orbitarium   
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 
13:30, 14:45   
ŚRODA, 4 kwietnia 
seanse astronomiczne   
10:15 Cudowna podróż (dla 
dzieci)  
11:30 Wirująca Ziemia  
12:45 Makrokosmos  
15:15 Osiem planet ?   
sala Orbitarium   
wejścia: 9:45, 11:00, 12:15, 
13:30, 14:45 

MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
TORUŃ
Wały gen. Sikorskiego 19, 
tel. 56 622 80 91
Wstęp na wszystkie wystawy: 
bilet zwykły 14 zł, ulgowy – 9 zł.  
W środy wstęp na wystawy 
stałe bezpłatnie.

OPERA NOVA BYDGOSZCZ
ul. Marszałka Focha 5, 
tel. 52 325 15 02
Repertuar: TOSCA - 31 marca, 
1 i 3 kwietnia godz. 19:00
Bilet zwykły operetki 20-75 zł, 
musicale 25-85 zł, balety 10-
50 zł, opery 15-60 zł

FILHARMONIA 
POMORSKA 
BYDGOSZCZ
ul. Andrzeja Szwalbego 6, 
tel. 52 321 04 67
- 30 marca, godz. 19, „MISTRZ 
I UCZENNICE” - W HOŁDZIE 
PROFESOR JADWIDZE KALI-
SZEWSKIEJ. Wystąpi Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Po-
morskiej.
- 4 kwietnia, godz. 19, RECI-
TAL ORGANOWY. wystąpi Mi-
chał Wachowiak.
Ceny biletów: koncerty symfo-
niczne od 15zł do 50zł, koncer-
ty kameralne od 12zł do 30zł, 
koncerty specjalne od 30zł do 
100zł.

Informacje 
o organizowanych 
imprezach można 
przesyłać
e-mailem na adres: 
redakcja@wpr.info.pl

      Powiat

Świętujemy ze strażakami
W ramach obchodów 20-le-
cia Państwowej Straży Po-
żarnej zapraszamy dzie-
ci i młodzież do udziału 
w „strażackich” konkursach. 
Dla najmłodszych przygoto-
waliśmy puzzle, a dla nieco 
starszych konkurs wiedzy. 
Zwycięzcy otrzymają nagro-
dy podczas uroczystego ape-
lu, który zaplanowano na Ê
10 maja.

Dziś publikujemy pierwszą 
z czterech części zdjęcia samo-
chodu pożarniczego. Kolejne 
elementy będą publikowane na 
łamach CGD - 5, 12 i 19 kwietnia. 
Dzieci ze szkół podstawowych 
i młodsze, które zbiorą i ułożą 
wszystkie cztery części zdjęcia, 
mogą je dostarczyć do 23 kwiet-
nia (godz. 10.00) do Komendy 
Powiatowej PSP w Golubiu-Do-
brzyniu ul. Lipnowska 9. Podając 
swoje dane (imię, nazwisko, wiek, 
adres i numer tel. kontaktowe-
go) wezmą udział w losowaniu 
miłych, strażackich upominków. 
Nagrody przewidziano dla trzech 
osób.

Dla nieco starszych - gimna-
zjalistów i uczniów szkół śred-
nich - przygotowaliśmy konkurs 
wiedzy pożarniczej. Dziś drugi 
z czterech zestawów pytań. Ko-
lejne zamieścimy 5 i 12 kwietnia. 
Odpowiedzi (na wyciętym z CGD 
kuponie) należy przesyłać do  
KP PSP do poniedziałku, nastę-
pującego po publikacji testu (do 
godz. 10.00). Te z dzisiejszego 
wydania - do 2 kwietnia. Doko-
nując zgłoszenia należy podać 
swoje dane (imię, nazwisko, wiek, 
adres i numer tel. kontaktowego). 
Nagrodzone zostaną trzy osoby, 
które odpowiedzą prawidłowo na 
największą liczbę pytań. W przy-
padku remisu, nastąpi losowanie. 

Rozstrzygnięcie konkursów 
zaplanowano na 23 kwietnia, 
wyniki opublikujemy 4 maja. 
Zwycięzcy otrzymają nagrody 
podczas uroczystego apelu, który 
zaplanowano na 10 maja.

(kr)

KUPON KONKURSOWY

TEST WIEDZY (CZĘŚĆ 2/4)
DLA UCZNIÓW GIMNAZJÓW I SZKÓŁ ŚREDNICH

1. Kto przekazał w 1184 roku relikwie św. Floriana do Polski?
a) Egnatus Rufus
b) Papież Lucjusz III
c) Akwilinus

2. Do czego służy zestaw ratowniczy PSP R-1?
a) do gaszenia impulsowego pożarów
b) do działań z zakresu ratownictwa medycznego
c) do rozcinania konstrukcji samochodów uczestniczących 
w wypadkach.

3. Wymień pięć działań ratowniczych, jakie realizuje KSRG i PSP. 
...................................................................................................................
...................................................................................................................
...................................................................................................................
...................................................................................................................
...................................................................................................................
...................................................................................................................

DANE KONTAKTOWE:
Imię i nazwisko........................................................................................
Wiek..........................................................................................................
Szkoła........................................................................................................
Adres.........................................................................................................
Telefon kontaktowy.................................................................................

Odpowiedzi na pytania należy odesłać do Komendy Powiatowej 
Państwowej Straży Pożarnej w Golubiu-Dobrzyniu przy ulicy 
Lipnowskiej 9 do 2 kwietnia 
(z dopiskiem „Konkurs z okazji XX-lecia PSP”). 

R E K L A M A



www.cgd.com.pl
11To i owo

Ci, który jeszcze nie wybrali 
szkoły ponadgimnazjalnej, 
mieli ułatwione zadanie, 
gdy uczestniczyli w targach 
edukacyjnych zorganizowa-
nych w Golubiu-Dobrzyniu.

Czwartek, 29 marca 2012

      Powiat

Pytania nie pozostały bez odpowiedzi

W piątek w ZS nr 3 zaprezen-
towały się wszystkie powiatowe 
placówki edukacyjne i kultural-
ne.

- Targi są świetną okazją do 
zapoznania się z bogata ofertą 
edukacyjną powiatu golubsko-
dobrzyńskiego. Mamy szkoły za-
wodowe, technika, licea, szkoły 
dla dorosłych, a nawet od ubie-
głego roku szkołę muzyczną. Nasi 
uczniowie odnoszą liczne sukcesy 
w olimpiadach i konkursach wie-
dzy. Cieszę się, że tak wiele osób 
przybyło, by poznać naszą ofertę. 
Mam nadzieję, że żadne pyta-
nia nie pozostaną bez odpowie-
dzi i goście targów zdecydują się 
na dłuższy związek z powiatem 
golubsko-dobrzyńskim i naukę 
w jednej z naszych szkół – mówił 
starosta Wojciech Kwiatkowski.

Dyrektorzy poszczególnych 
placówek mówili m.in. o swojej 
bazie, zajęciach dydaktycznych 
i pozalekcyjnych, a także reali-
zowanych programach. Można 
było też obejrzeć stoiska szkół. 
Te były przygotowane niezwykle 
starannie – foldery, informatory, 
okolicznościowe znaczki, wy-
stawy zdjęć i plakaty. Uczniowie 
powiatowych szkół przygotowali 
występy artystyczne – prezen-
towali liczne umiejętności, np. 
taneczne, muzyczne, wokalne 
i aktorskie. Była też okazja do po-
znania „szkolnych” atrakcji – po-
kaz udzielania pierwszej pomocy, 
kulinarna uczta, teleskopy, auta 
do nauki jazdy, konie, ... 

Kto jeszcze nie wybrał szkoły 
ponadgimnazjalnej lub chce się 
upewnić w swojej decyzji, może 
odwiedzić konkretne szkoły pod-
czas Drzwi Otwartych. W ZS 
w Kowalewie Pomorskim oraz ZS 
nr 2 odbędą się one 27 kwietnia 
od godz. 9.00. W ZS nr 1 dzień 
otwarty odbędzie się pod koniec 
kwietnia.

tekst i fot. Karolina Rokitnicka

Pokaz kulinarny ZS w Kowalewie Pomorskim

Uczniowie zaprezentowali zdolności muzyczne

Marcin Wessel i Marcin Winnicki z ZS w Kowalewie 

Pomorskim prezentują pomoce dydaktyczne, na których 
uczą się przyszli mechanicy

Uczniowie ZS nr 2 zaprezentowali fragmenty „Wesela” Wyspiańskiego

Podczas targów ZS nr 3 przeprowadził kiermasz ozdób 
świątecznych

Stoisko ZS nr 2

Targi cieszyły się sporym zainteresowaniem

Starosta Wojciech Kwiatkowski wręcza nagrodę dla Przemka Warnela za wygranie 
ogólnopolskiej olimpiady o państwie i prawie, która odbyła się w Rzeszowie 

Młodzież w pokazie udzielania pierwszej pomocy

Gimnazjaliści z Nowej Wsi oglądają auta do nauki jazdy

Przejażdżki konne zorganizowali uczniowie ZS2 działający w klubie Arez
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      Działyń

W kolorach wiosny
Wybory „Miss i Mistera Wiosny” oraz kolorowy pochód z Ma-
rzanną – tak świętowano pierwszy dzień wiosny w Zespole 
Szkół w Działyniu.

(kr), fot. nadesłane

      Powiat

To był bardzo aktywny dzień

Zanim uczestnicy rajdu wy-
ruszyli na trasę, wcześniej odbył 
się pokaz ratownictwa medycz-
nego w wykonaniu strażaków Po-
wiatowej Straży Pożarnej. Każdy 
z uczestników miał możliwość 
spróbowania prawidłowej me-
dycznej reanimacji pod okiem fa-
chowców. 

Po około 1,5 godziny wszyscy 
dotarli do gospodarstwa agrotu-
rystycznego państwa Gawlików 
w Tomkowie. 

- To była świetna inauguracja 
sezonu rowerowego. Frekwencja 
była bardzo wysoka, a pamiętaj-
my, że mamy dopiero marzec. 
Cel rajdu też bardzo podobał się 
uczestnikom, mili gospodarze, 
smaczny posiłek, bardzo fajne 
i sympatyczne miejsce, żeby odpo-
cząć przed drogą powrotną. Wie-
lu uczestników było tam po raz 
pierwszy, mimo że to tylko 12 ki-
lometrów od Golubia-Dobrzynia. 
Trasa biegła ładną okolicą wśród 
lasów. Zadowolenie uczestników 
cieszy i mobilizuje do organizacji 
kolejnych imprez rowerowych. 
A przypomnę, że to była druga 
impreza rowerowa zorganizowana 
prze OSiR w tym roku, pierwszą 
był Karnawałowy Rajd Rowerowy 
Przebierańców do Osady Karbów-
ko” – mówi Jarosław Kaptajn, kie-
rownik OSiR-u.

Na terenie OSiR-u, gdzie 
uczestnicy ukończyli rajd kierow-
nik OSiR-u, wręczył pamiątkowe 
dyplomy dla wszystkich uczestni-
ków. Ponadto z okazji niedawne-
go Dnia Kobiet Jarosław Kaptajn 
wręczył słodkie niespodzianki 
i upominki dla wszystkich pań, 
które ukończyły rajd. 

oprac. Szyw

fot. OSiR

W Wiosennym Rajdzie Rowerowym do Tomkowa wzięło udział 35 osób. Najmłodszy 
uczestnik rajdu miał kilka lat, najstarszy powyżej 70. Rowerzyści do pokonania około 24 
kilometrów. Trasa prowadziła głównie lasami i drogami polnymi. 

Wstęp na występ kabaretu jest 
darmowy. Kabaret Wszystko jedno 
istnieje od 2005 roku. Został stwo-
rzony w Gimnazjum im. Ignac-
go Działyńskieho. Grupa ma na  
swoim koncie kilka programów, 

a jej członkami są absolwenci 
gimnazjum - obecnie studenci  
i uczniowie szkół średnich. Opie-
kunami grupy są niezmiennie od 
lat Iwona Sipak i Adam Kałużny.  

PW

      Golub-Dobrzyń

Wstąp na kabaret
Law, Law, Law czyli sztuka o mało co teatralna - to tytuł 
przedstawienia z jakim wystąpi glubsko-dobrzyński kaba-
ret „Wszystko jedno”. Początek zabawy w najbliższą sobo-
tę 31 marca o godzinie 18 w Domu Kultury.
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       Powiat

Na turystycznym szlaku
W sobotę odbyła się 45. edycja rajdu wiosennego pn. „Topienie Marzanny”. Tym razem 
do pokonania była malownicza trasa z Ciechocina do Golubia-Dobrzynia o długości około 
11 kilometrów.

Uczestnicy przybyli na zbiórkę punktualnie o godz. 9.00

Ognisko zorganizowane na trasie rajdu

Reprezentacja ZS 2 była bardzo liczna. - Zachęcamy naszą młodzież do ruchu na świeżym powietrzu i aktywnej turystyki - 
mówi nauczycielka Gabriela Kaliska

Uczniowie Gimnazjum Publicznego w Golubiu-Dobrzyniu przygotowali Marzannę. 
Prezentuje ją Aleksandra Sicińska

Ekipa z Płonnego przed wyruszeniem w drogę

Imprezę otworzył dyrektor golubskiego oddziału PTTK Piotr Kwiatkowski

Chętnych do udziału w rajdzie nie brakowało
W rajdzie wzięło udział ok. 

390 osób. Byli wśród nich repre-
zentanci kilkunastu grup: Szkoła 
Podstawowa nr 2 im. Orła Białe-
go w Golubiu-Dobrzyniu, Szkoła 
Podstawowa nr 1 w Golubiu-Do-
brzyniu, Szkoła Podstawowa w 
Ciechocinie, Szkoła Podstawowa 
w Radominie, Szkoła Podstawowa 
im. Dziewanowskich w Płonnem, 

Szkoła Podstawowa im. Bohaterów 
Września 1939 r. w Świętosławiu, 
Gimnazjum im. Ignacego Dzia-
łyńskiego w Golubiu-Dobrzyniu, 
Gimnazjum im. Czesława Miło-
sza w Nowej Wsi, Gimnazjum im. 
Fryderyka Chopina w Radominie, 
Zespół Szkół nr 3 w Golubiu-Do-
brzyniu, Zespół Szkół nr 1 im. 
Anny Wazówny w Golubiu-Do-

brzyniu, Zespół Szkół nr 2 w Go-
lubiu-Dobrzyniu, Gimnazjum im. 
Mikołaja Kopernika w Gałczewie, 
Golubkowo.pl, Ochotnicza Straż 
Pożarna w Elgiszewie oraz konna 
drużyna z zamkowego ośrodka 
jeździeckiego „Szkoła Rycerska". 
Uczestnicy przygotowali ekolo-
giczne Marzanny. Żadna nie zo-
stała jednak utopiona ani spalona. 
Wszystkie tra�ły na wystawę do 
Szkoły Podstawowej nr 2 im. Orła 
Białego w Golubiu-Dobrzyniu. 

Drużyny otrzymały dyplo-
my i nagrody od lokalnych władz 
i oddziału PTTK im. Zygmunta 
Kwiatkowskiego. Podczas rajdu 
poszczególnym drużynom przy-
znawano punkty (m.in. za liczeb-
ność grupy, posaidany sprzet, stro-
je, wykonanie zadań). Zwyciężyła 
reprezentacja Szkoły Podstawowej 
nr 2 im. Orła Białego w Golubiu-
Dobrzyniu. 

Karolina Rokitnicka

fot. (kr) i nadesłane
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      Kowalewo Pomorskie

Kabaretowy i sałatkowy dzień
W Zespole Szkół im. Lecha Wałęsy w Kowalewie Pomorskim 
z okazji pierwszego dnia wiosny uczniowie przygotowali wy-
stęp kabaretu oraz szereg konkursów.

Samorząd uczniowski posta-
nowił przedstawić zalety tej pory 
roku. Na scenie można było zoba-
czyć skecze Kabaretu Moralnego 
Niepokoju pt. „Kredyt” i Kabaretu 
Paranienormalni „Kulinarna Po-
dróż z Robertem Makłowiczem”, 
które nawiązują do kierunków 
kształcenia w szkole. 

Wśród atrakcji tego dnia zna-
lazł się także pokaz mody wiosen-
nej, zaproponowany przez uczniów 
klas pierwszych oraz konkurs na 
wiersz o wiośnie, w którym nagro-
dą był jeden dzień wolny od pyta-
nia. Jury najbardziej spodobał się 
utwór klasy II Tr/D. 

Uczennice klasy drugiej tech-
nikum w zawodzie kucharz przy-
gotowywały sałatkę wiosenną 
oraz koreczki. Potrawy zniknęły 
w mgnieniu oka w czasie degusta-
cji.

- Naszym celem było miłe 
i zabawne spędzenie czasu, a także 
pokazanie uczniom, że można ten 
dzień, zwany także Dniem Wa-
garowicza, spędzić inaczej, będąc 
w szkole i nie uciekając z zajęć – 
mówi Halina Dąbrowska, dyrektor 
Zespołu Szkół.  

Szyw

fot. nadesłane

R E K L A M A
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Powiat golubsko-dobrzyński realizuje projekt

„Szkoła Sukcesu Zawodowego Edycja II”
W ramach projektu Zespół Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu przygotował program 

„Jeden uczeń - jedna firma”    

  

Projekt 昀椀nansowany z funduszy Unii Europejskiej w ramach Europejskiego Funduszu Społecznego

- Kształcąc młodzież musimy myśleć o jej przyszłości na rynku pracy. Dlatego szkoła nawiązuje 
ścisłą współpracę z pracodawcami. Uczniowie mają możliwość odbycia praktyk w prężnych przed-

siębiorstwach. Pracodawcy natomiast mogą szkolić swoją przyszłą kadrę, a także zgłaszać zapo-

trzebowanie na kształcenie w konkretnych zawodach - mówi dyrektor ZS nr 2 Grzegorz Różański.
W ramach projektu  „Szkoła Sukcesu Zawodowego Edycja II” ZS nr 2 zorganizował konferencję 

z pracodawcami współpracującymi ze szkołą. A jest ich sporo - 32 firmy, 49 pracodawców i 34 gospo-

darstwa. Wśród gości byli też przedstawiciele lokalnych samorządów oraz Anna Łukaszewska - kujaw-

sko-pomorski kurator oświaty. 
Spotkanie było punktem wyjścia do szerszej rozmowy na temat szkolnictwa zawodowego. Podczas 

konferencji omówiono funkcjonowanie Wielkopolskiego Systemu Monitorowania i prognozowania ryn-

ku pracy. Zespół Szkół nr 2 był jedyną szkoła w regionie zaproszoną do Poznania, gdzie taki system ma 
być wdrażany. System monitoringu oparty jest na wzorach zaczerpniętych z Finlandii, gdzie szkolnictwo 
nastawione jest na to co będzie działo się na rynku pracy za kilka lub nawet kilkanaście lat. Podczas kon-

ferencji dyrektor Zespołu Szkół nr 2 zwrócił także uwagę na fakt, że w Finlandii doradztwo zawodowe 
prowadzone jest w szkołach podstawowych.

Sporo miejsca poświęcono także kształceniu praktycznemu i zmianom podstawy programowej, 
w tym sferze egzaminowania uczniów.

Ponadto dyrektor Powiatowego Urzędu Pracy Jarosław Zakrzewski przedstawił tendencje rozwojowe 
na rynku pracy.

Ostatnim punktem konferencji był panel dyskusyjny pt. „Współpraca to nie sentyment - to koniecz-

ność ekonomiczna”. Tu swoje argumenty, pytania  i sugestie wypowiadali m.in. pracodawcy. Podczas dys-

kusji padały pytania dotyczące opłat za egzaminy zawodowe, kosztów pracy oraz przyszłości rynku pracy.  

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

W konferencji uczestniczyli przedstawiciele oświaty, władz lokalnych oraz pracodawcy

ZS2 stawia na kształcenie praktyczne - na zdjęciu uczniowie w szkolnej szklarni

      Golub-Dobrzyń

Mają skuteczność
W ZS nr 3 na pożegnanie zimy zorganizowano wiosenny pokaz mody projektanta „Mikela 
Diola”. W rolę modeli wcielili się uczniowie, nauczyciele i inni pracownicy szkoły. Kolekcja Ê
zachwyciła widzów, w tym przybyłych gości - uczniów z klasy III a, III d i II b SP nr 2 im. Orła 
Białego wraz z opiekunami. Po pokazie uczniowie ZS3 udali się nad rzekę, by tam pożegnać 
symbol zimy - Marzannę. Pożegnanie było skuteczne - zagościła u nas wiosenna aura.

(kr), fot. nadesłane
R E K L A M A

R E K L A M A
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      Golub-Dobrzyń

Sportowo, artystycznie i ...
W środę 21 marca rozpoczęła się kalendarzowa wiosna. Pierwszy dzień wiosny to zwycza-
jowo dzień wagarowicza, jednak w Zespole Szkół nr 2 w Golubiu-Dobrzyniu zajęcia odbyły 
się, ale nie było typowo. Rozwijały zdolności poznawcze, artystyczne i sportowe. 

Uczniowie mający w sobie za-
cięcie informatyczne mogli wziąć 
udział w konkursie szybkiego pisa-
nia i poprawnego czytania. Najlep-
szymi w tej kategorii okazali się Ja-
kub Borowski z klasy III Technikum 
Architektury Krajobrazu oraz Karo-
lina Duchewicz z klasy I TAK.

Uczniowie, których pasją jest 
sztuka wzięli udział w konkursie 
plastycznym. Tematyką przewodnią 
prac wykonywanych w pastelach 
była wiosna. Po ocenie najlepsze 
okazały się uczennice z klasy IV 
Technikum Ekonomicznego Dorota 
Bolewska i Violetta Pankowska.

W tym samym czasie odbył się 
konkurs na najciekawsze przebra-
nie. Bezkonkurencyjna okazała się 
reprezentacja klasy I Technikum 
Rolniczego - Dariusz Górski i Sylwe-
ster Nadolny. Dla uczniów lubiących 
ciszę i spokój przygotowano turniej 
warcabowy. Pierwsze miejsce zajął 
Adrian Jurkiewicz z klasy II TR.

Na boisku „Orlik” odbyły się 
rozgrywki sportowe w dyscyplinach 
- koszykówka dla dziewcząt, piłka 
nożna dla chłopców. Wśród dziew-
cząt najlepszą drużyną okazało się 
Technikum Ekonomiczne, a wśród 
chłopców Technikum Rolnicze.

Szyw, fot. Szyw

R E K L A M AR E K L A M A
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      Golub-Dobrzyń

Zrobiło się wiosennie
W Szkole Podstawowej nr 1 pierwszy dzień kalendarzowej wiosny obchodzono bardzo 
wesoło. 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

R E K L A M A

Ogłoszenie
Burmistrza Miasta Golubia-Dobrzynia

„Burmistrz Miasta Golubia-Dobrzynia informuje, że od dnia 
21.03.2012r. na okres 21 dni na tablicy ogłoszeń Urzędu Miasta 
Golubia-Dobrzynia został wywieszony wykaz nieruchomości poło-
żonej w Golubiu-Dobrzyniu, stanowiącej własność Gminy Miasto 
Golub-Dobrzyń: ul.Szosa Rypińska część działki nr 361– „dzierżawa 
w drodze bezprzetargowej” 

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

Uczniowie z klasy 1b zapre-
zentowali montaż wierszy i pio-
senek o tematyce wiosennej. Na-
stępnie samorząd klas młodszych 
zaproponował Wiosenny Turniej 
Sportowy. Klasy rywalizowały 
także w konkursie plastycznym na 
najciekawszy portret pani wiosny. 
Uczniowie „Jedynki” wybrali się 
też na poszukiwanie wiosennych 
oznak w przyrodzie. 

Nie zabrakło także atrakcji dla 
starszych. Uczniowie klas IV-VI 
przyszli do szkoły ubrani w kolo-
rze wylosowanym przez wycho-
wawcę klasy. Jury zdecydowało, że 

najlepiej prezentowała się klasa 4b 
w kolorze żółtym. 

Sporo atrakcji czekało na 
uczniów w sali gimnastycznej. 
Każda klasa miała wykonać pla-
kat przedstawiający panią wiosnę, 
udekorować stół wiosenny oraz 
przygotować wiosenne kanapki. 
Pani Wiosna (w tej roli logope-
da Dominika Prądzyńska) wraz 
z Makumbą (nauczyciel muzyki 
Tomasz Przybyszewski) w tym 
czasie prowadzili rozmowy  na te-
mat wykonywanych przez dzieci 
prac. 

Jury miało twardy orzech do 

zgryzienia, ponieważ  każda z klas 
wykazała się dużym  zaangażowa-
niem i pomysłowością. Pierwsze 
miejsce zajęła klasa 6a. W nagrodę 
pójdzie wraz w wychowawczynią 
na pizzę. Drugie miejsce - wyjście 
na lody - zdobyła kasa 4b. Trze-
cie miejsce i słodycze wywalczyła 
klasa 5b.  Wyróżniono także  Ma-
cieja Prymaka z kl.5a i Wiktorię 
Kułakowską z kl.4b za oryginalne 
stroje.

Na koniec spotkania nastąpiła 
degustacja przygotowanych kana-
pek. 

(kr), fot. nadesłane

R E K L A M A
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      KRUS

Nowy kwartał, nowe składki
Znamy wysokość składek na ubezpieczenie społeczne rol-
ników od drugiego kwartału tego roku.

      Gatunki inwazyjne

Na gościnnych występach
Kogo nie denerwowała kolczatka klapowata, szybko rosnąca roślinna pnąca? Dla miast 
sporym wyzwaniem są szare gołębie, zwane sierpówkami. Co łączy oba te gatunki? To, 
że są one w Polsce na „gościnnych występach”, a także to, że są gatunkami inwazyjnymi, 
które wywierają zły wpływ na środowisko, w tym także na rolnictwo.

       Wypalanie traw

Nie wypal też dopłat
Wiosną w wielu miejscach snują się dymy wypalanych 
zeschniętych traw. Zwalczany od lat proceder wciąż jest 
kultywowany. Niektórzy wierzą bezpodstawnie, że ten za-
bieg użyźni glebę, inni robią to z głupoty. Jednym i dru-
gim grożą surowe sankcje karne. Rolnicy mogą stracić 
dotacje.

      Innowacje

Niewidoczni sprzymierzeńcy
Czy coś, czego nie widać gołym okiem jest w stanie zmienić ekosystem pola czy atmosferę 
w chlewni? Jak zapewniają producenci biokomponentów, to możliwe. Na razie zaledwie Ê
3 procent polskich rolników wykorzystuje mikroorganizmy w walce o lepsze zbiory.

Miesięczna składka na ubez-
pieczenie wypadkowe, chorobowe 
i macierzyńskie na drugi i trzeci 
kwartał wynosić będzie 42 złote za 
każdą osobę podlegającą ubezpie-
czeniu. Osoby objęte wymienionym 
ubezpieczeniem w ograniczonym 
zakresie opłacają 1/3 pełnej składki, 

tj. 14 zł.
Podstawowa miesięczna skład-

ka na ubezpieczenie emerytalno-
rentowe w drugim kwartale wyno-
sić ma 10% obowiązującej w marcu 
2012 r. emerytury podstawowej 
(wynoszącej 799,18 zł), tj. 80,00 zł.  

(pw)

Zakaz wypalania traw jest jed-
nym z wymogów tzw. dobrej kultu-
ry rolnej, których przestrzeganie jest 
konieczne m. in. w ramach systemu 
dopłat bezpośrednich. Temu, kto 
nie przywiązuje do tego wagi grozi 
zmniejszenie dopłat bezpośrednich 
zazwyczaj o 3 proc. To oznacza, 
że o tyle mogą być pomniejszo-
ne wszystkie dopłaty, np. płatność 
cukrowa, do pomidorów, owoców 
miękkich, do krów i owiec, do upra-
wy roślin strączkowych i motylko-
watych czy płatności rolnośrodowi-
skowe.

Tyle teorii. W praktyce najwyż-
sze kary nakładane są wtedy, gdy 
rolnikowi zostanie udowodnione 
celowe wypalanie traw. Wtedy agen-

cja ma prawo obniżyć płatności aż 
o 20 proc., a w zupełnie skrajnych 
przypadkach stwierdzenia uporczy-
wego wypalania traw, można po-
zbawić rolnika całej kwoty płatności 
bezpośrednich za dany rok.

Jak oceniają strażacy, 70 proc.  
pożarów traw to celowe podpalenia. 
Taki pożar może szybko wymknąć 
się spod kontroli i przenieść na po-
bliskie lasy czy zabudowania. O�a-
rami ognia padają też żyjące dziko 
zwierzęta, a ziemia na wypaleni-
skach staje się jałowa. W ogniu giną 
wszystkie stworzenia żyjące w ziemi 
(np. dżdżownice), których obecność 
w glebie jest niezbędna.

(pw)

      Dopłaty

Czas do 15 maja
15 marca rozpoczęło się przyjmowanie wniosków o przy-
znanie dopłat bezpośrednich, ONW i płatności rolnośrodo-
wiskowych za 2012 rok.

Od połowy stycznia ARiMR 
wysyła sukcesywnie rolnikom tzw. 
spersonalizowane wnioski o wspar-
cie bezpośrednie wraz z materiałami 
gra�cznymi i instrukcją wypełnienia 
wniosku. Wnioski są wstępnie wy-
pełnione w zakresie deklarowanych 
w roku 2011 działek ewidencyjnych 
oraz działek rolnych, więc ich uzu-
pełnienie nie sprawia problemu. 
W przypadku, gdy rolnik – oprócz 
ubiegania się o dopłaty bezpo-
średnie i ONW - stara się  również 
o płatności rolnośrodowiskowe, to 
do wniosku musi dołączyć „Dekla-
rację pakietów rolnośrodowisko-
wych PROW 2007-2013”.

Wszyscy, którzy złożą wnio-
ski o wsparcie od 15 marca do 15 
maja br., mogą liczyć na otrzymanie 
należnych dopłat w pełnej wyso-
kości. Osoby, które dostarczą je po 
15 maja, ale nie później niż do 11 
czerwca, otrzymają takie płatności 
pomniejszone o 1 proc. za każdy ro-
boczy dzień opóźnienia.

Ważne, że o wszystkie te płat-
ności można się ubiegać, składając 

wspólny wniosek. Nie trzeba też stać 
z nim w kolejce. Wystarczy przesłać 
go drogą elektroniczną. W portalu 
internetowym ARiMR znajduje się 
specjalna aplikacja, służąca temu.

Elektroniczny formularz wnio-
sku został tak przygotowany, że 
identy�kuje błędy powstałe podczas 
jego wypełniania i informuje o tym. 
Jeżeli pomyłka nie zostanie usunię-
ta, nie pozwoli na wysłanie doku-
mentu. Gdyby i to nie wystarczyło, 
na stronach agencji dostępna jest 
także obszerna instrukcja wypełnia-
nia wniosku.

Rolnicy chcący skorzystać 
z elektronicznej możliwości wy-
słania wniosków muszą pamiętać 
jednak o tym, że nie mogą zrobić 
tego od ręki. Trzeba mieć swój lo-
gin i kod dostępu do specjalnego 
systemu informatycznego. Te osoby, 
które jeszcze go nie otrzymały, po-
winny wypełnić stosowny wniosek, 
udostępniony w portalu interneto-
wym ARiMR i złożyć w swoim biu-
rze powiatowym. 

(pw)

Komisja Europejska prowa-
dzi konsultacje w sprawie obcych 
gatunków inwazyjnych roślin  
i zwierząt, które przedostały się 
do Europy i zagrażają rodzimej 
faunie oraz �orze. Najbardziej 
znanym w Polsce przykładem 
gatunku inwazyjnego jest norka 
amerykańska. Jest mięsożerna, 
zjada drobne ssaki i płazy, ryby, 
ptaki wodne i ich jaja oraz pisklę-
ta. Wyparła ona m. in. pozostałą 
jeszcze w niektórych miejscach 
norkę europejską.

Innym zwierzęciem niszczą-
cym pola, ogrody i sady jest ślinik 
luzytański. Ślinik jest gatunkiem 
ślimaka. Został rozwleczony po 
całej Europie, a w 1993 roku tra�ł 
do Polski. Od tego czasu niszczy 
uprawy, a szczególnie daje w kość 
właścicielom ogródków. 

Sadownicy w ostatnich la-
tach zyskali nowego przeciwnika 
w postaci biedronek azjatyckich. 
Kuzyni rodzimej biedronki mają 
zły nawyk wgryzania się w owoce 
uszkodzone przez ptaki. Na nowo 
zajmowanych terenach nie mają 
naturalnych wrogów, a walka 

z nimi metodami chemicznymi 
pociągnęłaby zniszczenie popula-
cji rodzimych gatunków biedro-
nek.

Inwazyjny charakter mogą 
mieć także rośliny. Sztandarowym 
przykładem jest barszcz Sosnow-
skiego. To roślina, którą do Polski 
sprowadzono z myślą o wytwa-
rzaniu z niej paszy. Uprawę barsz-
czu zarzucono, ale spodobało mu 
się w Polsce. Niestety, barszcz wy-
kańcza miejscowe rośliny, a do-
datkowo kontakt z nim kończy się 

poparzeniami skóry. 
Niemal co roku problemem 

dla ludzi są dokuczliwe insekty - 
wciornastki. One także są gatun-
kiem inwazyjnym.

Gatunki inwazyjne wędrują 
po świecie, wykorzystując czło-
wieka. Niektóre z nich przyjmują 
się w środowisku, a inne niszczą 
je. W końcu pomidory i ziemnia-
ki to także rośliny inwazyjne, ale 
nikt nie przeczy, że są dla rolnic-
twa pozytywem.

Piotr Wołyński

Z biopreparatami było trochę 
jak z antybiotykami w medycynie. 
Chemia stosowana przy uprawie 
roślin blokowała wzrost chwastów, 
ale powodowała także, że pojawiały 
się gatunki coraz odporniejsze. Nie 
wpłynęła także dobrze na samo śro-
dowisko naturalne. Jeszcze w latach 
60. ubiegłego wieku z każdą łopatą 
wykopanej ziemi wydobywano set-
ki małych, dużych i bardzo dużych 
dżdżownic. Dziś można przekopać 
całe pole i dżdżownicy nie spotkać. 
To efekt chemizacji rolnictwa. Lata 
wyłącznie chemicznego zwalcza-
nia szkodników doprowadziły do 
zniszczenia większości organi-
zmów glebowych, zwykle wielce 
pożytecznych i pełniących ważną 
rolę w przewietrzaniu gleby i obie-
gu materii.

 Alternatywą dla chemii mogą 
być biopreparaty. Na razie ten spo-
sób walki z chwastami i szkodnika-
mi jeszcze w Polsce raczkuje. We-
dług specjalistów, w około 50 tys. 
gospodarstw (ok. 3 proc.) w całym 
kraju wykorzystywane są preparaty 
na bazie szczepów probiotycznych 
mikroorganizmów.

Skąd wzięły się bioprepara-

ty? Z Japonii. 
Po wielu latach 
i n t e n s y w n y c h 
badań japoński 
naukowiec, pro-
fesor Teruo Higa 
z uniwersytetu 
w Ryuku, dokonał 
niesamowitego 
wynalazku – po-
łączył najważniej-
sze szczepy bak-
terii tlenowych 
i beztlenowych, 
uzyskując w ten 
sposób bazę dla rozmait ych 
produktów znanych jako „Efektyw-
ne Mikroorganizmy” - w skrócie 
EM. Ich działanie wpływa m. in. na 
poprawę struktury gleby poprzez 
jej rozpulchnianie, przyspieszenie 
przetwarzania masy organicznej 
w próchnicę, zwiększenie zdolno-
ści magazynowania wody oraz na 
stymulację przenoszenia do korze-
ni związków mineralnych, np. że-
laza w formie dostępnej dla roślin 
i bakterii.

 Ale istnieją także biopreparaty 
używane w hodowli zwierząt - na 
przykład w głębokiej ściółce. Dzię-

ki nim udaje się ograniczyć przy-
kre zapachy w pomieszczeniach 
inwentarskich, znacznie obniżyć 
zawartość siarkowodoru i amonia-
ku, zredukować ilość chorobotwór-
czych bakterii, wirusów i grzybów 
w otoczeniu zwierząt, a przez to 
pozytywnie wpłynąć na zdrowot-
ność zwierząt.

25 kilogramów przykładowego 
biopreparatu z przeznaczeniem dla 
hodowców to koszt 1200 złotych. 
Dawkowanie wynosi od 2-5 gra-
mów na metr kwadratowy co 14 
dni.

Piotr Wołyński

Biopreparaty to naturalny sposób na doping dla pola
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      Sonda

Tęskniliśmy za wiosną
We wtorek 20 marca rozpoczęła się astronomiczna wiosna, dzień później  kalendarzowa. Ocie-
pliło się, nie brakuje słońca. Wystarczyło, żeby na termometrach pokazała się temperatura 
powyżej 10 stopni, a w mieście pojawił się wysyp rowerzystów. Pogoda przyciągnęła na ulice 
oraz ścieżki w parkach i lasach nie tylko rowerzystów, ale i spacerowiczów. Zapytaliśmy młod-
szych mieszkańców Golubia-Dobrzynia, przedszkolaków z „Małego Księcia”, z czym kojarzy im 
się wiosna.

R E K L A M A

R E K L A M A

Bartek

- Wiosna to czas zabawy. Zabieram 

moją koparę na plac zabaw wtedy. 
Z rodzicami bawię się w chowanego, 

lubię też zjeżdżać na zjeżdżalni i bujać 
się na bujaczkach. Dobrze, że już 

można wychodzić na plac zabaw. Lubię 
zabawy poza domem.

Samir 

- Wiosną robi się ciepło i zielono. 
Można iść na plac zabaw i stawić babki  
na piasku. Z mamą i ciocią lubię budo-
wać piaskowe zamki. Wiosną chodzimy 
więcej na spacery. Ptaki śpiewają. Jest 

fajnie.

Martynka

- Wiosna kojarzy mi się z kwiatkami, 
które zaczynają kwitnąć. Ja lubię 

najbardziej pomarańczowe kwiatki. 
Można się bawić wtedy też na świeżym 

powietrzu  w chowanego i w berka.  
Razem ze mną bawi się najczęściej mój 

brat Michał.

Weronika

- Wiosną wychodzi słońce i pokazują 
się owady i motylki.  Jak jest cieplej 

gram z tatą w piłkę. Tata uczy mnie gry. 
Na razie gra lepiej ode mnie. Wiosna 

kojarzy mi się też z malowaniem jajek 
na święta. Najbardziej lubię malować 

jajka na kolor pomarańczowy.

Vanessa

- Wolę wiosnę od zimy. W zimę fajnie 
lepi się bałwana, ale wiosną mogę na 
dworze bawić się z rodzicami w cho-

wanego. Najlepiej chowa się z nas mój 
tata. Oprócz tego nareszcie mogę iść 

pobawić się do piaskownicy. Czekam 
też na kwiatki, które będą kwitły i bę-

dzie kolorowo.

Dominika
- Cieszę się, że jest wiosna. Jest słońce 

i ładna pogoda. Mogę iść na plac 
zabaw i bujać się na bujaczce. Najczę-
ściej buja się ze mną mój tata. Widzę, 

że już ludzie jeżdżą na rowerach. 
Chciałabym też sobie pojeździć.

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E

O G Ł O S Z E N I E   P Ł A T N E
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Sprzedam działkę budowlaną w Węgiersku 
3000m2 przy głównej szosie do Kikoła, 
45000zł, tel. 664 153 958

Ford mondeo kombi, silnik 2,0 TDDI, 2001, 
srebrny, klimatyzacja, OC, AC. Cena 9900, Ê
tel. 660 457 287

Sprzedam renault laguna, 2001, silnik 1,8 + 
gaz (roczna instalacja), kolor grafit, Ê
Tel. 668 831 692

Sprzedam używane meble pokojowe (niska 
szafa RTV, 2 regały - 85 cm wysokości i stolik 
kawowy) z systemu Vis a Vis BRW (kolor 
czereśnia). Stan dobry. Cena 450 zł. Ê
Tel 608 592 509

Ziemię z wykopów przyjmę, tel. 662 114 542

Sprzedam szczenięta rasy owczarek niemiecki 
z rodowodem ojciec Ako, trzy krótkowłose 
suczki o ciemnym umaszczeniu. Atrakcyjna 
cena, gorąco polecam. Tel. 783 796 921

Kanapa z fotelem na stelażu dębowym, 500 zł, 
ława dębowa 350 zł, dywan bordo 3x4m Ê
200 zł, tel. 796 591 552.

Sprzedam rower sportowy typu kolarka Ê
cena 350 zł, tel. 608435791

Kupię bydło pourazowe, odbiór z domu, 
wyrejestrowanie, płatność gotówkę. Ê
Tel. 784097318

Kredyty gotówkowe, konsolidacyjne, hipotecz-
ne. Możliwy dojazd do klienta. Tel 503460056

Sprzedam mieszkanie 42m2 we Frydrychowie 
tel. 509502688

Sprzedam mieszkanie – 54 m2 3 pokoje Ê
II piętro tel. 669205556

Naprawa sprzętu AGD z dojazdem 505767319

Dom z zabudowaniami działka 30 ar lub więcej 
Piórkowo tel. 889091206

Żwir, piasek, czarnoziem możliwość dowozu 
Lipnica tel. 605739200

Lokal handlowy do wynajęcia z WC ogrzewa-
nie w Golubiu ul. 17-go stycznia 10

Ciesielstwo – dekarstwo tel. 691558909

Sprzedam prosięta tel. 692098183

Sprzedam domek letniskowy nad jeziorem 
Okonin koło Golubia-Dobrzynia Ê
tel. 602577033

----AUTA---KUPIĘ----CAŁE albo rozbite, 
dobrze płacę 501141042

AUTO – SKUP rozbite, zniszczone 510385843

Świerk srebrzysty 1,7 m wys. ukorzeniony 
wybitnie dekoracyjny ze wzgl. Na kształt i ko-
lorystykę platynową, koło Golubia-Dobrzynia Ê
tel. 0566832258

Sprzedam kamienice 230 m2 2 kondygna-
cje na działalność przy rynku w Golubiu 
513180133

Sprzedam-dziaka 15 ar Ruziec, działka 20 ar – 
Sz. Rypińska, - Opel Zafira 2002 r. Ê
tel. 566838551 lub 660230772

Sprzedam działkę odrolnioną 0,50 ha przy 
Sokołowskiej w G-D tel. 725636280

Skup aut – płacimy najwięcej, złomowanie po-
jazdów, wystawiamy zaświadczenie, transport 
gratis! Tel. 600934784 / 564778922

Kupię każdego OPLA do 95r. Poj. 1.6,1.8, 2.0 
Wystawiamy zaświadczenie o złomowaniu-
pojazdu. Transport Gratis!! tel. 600934784/ 
564778922

Kupię każdego KAMAZA, skup poj. 
ciężarowych stan obojętny, transport gratis! 
Wystawiamy zaśw. o złomowaniu pojazdów 
tel. 600934784 / 564778922

Kupię stół czarny lub biały na „wysoki połysk” 
697235971

Dom 190 m2, magazyn 220 m2, garaż 72m2, 
wiata 75 m2, działka 28 ar, SPRZEDAM 
Ostrowite tel. 604605539

Tanio sprzedam działkę turyst. w pobliżu 
jezioro las sklep tel. 783684504 ok. Golubia-
Dobrzynia

Sprzedam pszenżyto, jęczmień i mieszankę Ê
tel. 783036338

R E K L A M A

R E K L A M A
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NAPRAWDĘ WARTO...

OBEJRZEĆ... �lm „Marieke, Marieke”, wyważony debiut Sophie Scho-
ukens, który ujmuje wrażliwością i delikatnością, a zarazem intryguje tajem-
nicą, prześladującą tytułową bohaterkę. 

20-letnia Marieke (Hande Kodja) wiedzie skromne, niczym nie wyróż-
niające się życie. Mieszka z matką, chodzi do pracy, ma swoją przyjaciółkę. Jak 
niemal każda dziewczyna w tym wieku, pragnie się usamodzielnić, znaleźć 
swoje miejsce w świecie. Nie jest to jednak łatwe, bowiem nie uporządkowała 
jeszcze spraw z przeszłości. Gdy była dzieckiem, nagle zmarł jej ojciec. Nie 
wie, jak do tego doszło, a matka nic nie chce jej na ten temat powiedzieć, 
zabrania nawet spotkania z dawnym przyjacielem rodziny. Co się stało? Co 
oznaczają pojedyncze obrazy, które powracają w głowie zagubionej pośród 
uczuć dziewczyny? Co i kogo widzi w o wiele starszych mężczyznach, z który-
mi się spotyka? Jaki czar skrywają zdjęcia, które robi? 

Sophie Schoukens dba o każdy szczegół swojej opowieści. Wyjątkowo 
umiejętnie łączy prostotę narracyjną, wiarygodność emocjonalną i wciągającą 
zagadkę. Pytanie „dlaczego?” prześladuje tak samo Marieke, jak i widza. Temu 
ostatniemu reżyserka pozostawia bardzo dużo miejsca - na własne re�eksje, 
na interpretację poprzez pryzmat osobistych doświadczeń. Cały �lm oparty 
jest na niedopowiedzeniu. Lekka sugestia może, ale nie musi nakierunkować 
odbiorcę. Autorka nie ma nic przeciwko temu, aby poszedł on własną ścież-
ką. 

Towarzyszący opowieści utwór Jacquesa Brela „Marieke” nadaje obrazo-
wi rytm i podkreśla jego uczuciowość oraz poetyckość. „W tej piosence (Brel) 
śpiewa: bez czułości i bez miłości nic nie ma sensu. To jest przekaz, który 
niesie też mój �lm” - mówi sama Schoukens i nie sposób nie przyznać jej racji. 
„Piosenka Brela zainspirowała mnie do stworzenia tej postaci. On jest wiel-
kim artystą, publiczność wciąż go kocha, głównie dlatego, że jest tak bardzo 
ludzki. Jego poezja podnosi na duchu, pozwala nam przekraczać granice”. 

Jednak nie tylko naturalność i ludzki wymiar stanowią o sile „Marieke, 
Marieke”. Film dopracowany jest także wizualnie. Za kamerą stanął operator 
braci Dardenne - Alain Marcoen. Świat, który nam przedstawia oscyluje po-
między smutkiem i optymizmem. Operator, tak, jak i reżyserka, niczego nie 
narzuca, nie bawi się w przekombinowane zdjęcia, kąty kamery, ale z kolorów 
i światła wyciąga magię. Mistrzostwo prostoty. Jeżeli mowa już o wizualnych 
aspektach �lmu Schoukens, trzeba też zwrócić uwagę na fotogra�e, które 
wykonuje sama Marieke. Ciała ludzkie przedstawione w detalu, rozrzucone 
na stole, ustawione w szeregu przy ścianie nie tylko pozwalają zajrzeć w głąb 
duszy bohaterki, ale i same w sobie stają się dziełem, które mogłoby zaistnieć 
na wystawie. 

Pełen łagodności �lm, zawieszony pomiędzy miłością i śmiercią, samo-
dzielnością i potrzebą bliskości, kruchością i siłą, magiczno-poetycki w for-
mie, ale nie pretensjonalny czy artystowski. W rękach kogoś innego temat 
mógłby stać się zaczątkiem kontrowersyjnej historii, pełnej seksu i krzykli-
wych emocji. Zamiast tego „Marieke, Marieke” uderza nas swoją czułością, 
dyskrecją i ciepłem. Daje nadzieję, taką zwykłą, codzienną i jakże potrzebną. 

Dagmara Romanowska, www.stopklatka.pl

PRZECZYTAĆ... powieść „Kobieta w lustrze” Erica-Emmanuela Schmitta. 
To historia trzech kobiet: gwiazdy �lmowej, mistyczki, arystokratki zafascyno-
wanej psychoanalizą. Na pozór dzieli je wszystko. Łączy obsesyjna myśl, że mu-
szą porzucić swoje dotychczasowe życie i odnaleźć to, co naprawdę ważne.

Eric-Emmanuel Schmitt, zdobywca nagrody literackiej Goncourtów 2010, 
zabiera czytelników w niezwykłą podróż przez czas i historię, by przedstawić 
losy fascynujących kobiet. W swej najnowszej powieści z wrażliwością �lozofa 
i pasją wytrawnego detektywa zgłębia tajemnice kobiecej duszy. 

www.znak.com.pl

Sprzedam ziemniaki – Winieta, Denar, Jully, 
Satina o wielkości sadzeniaka z przeznacze-
niem na jadalne i paszowe – dla bydła, Ê
tel. 660389433

Sprzedam budynek wraz z działką 13 arów. Do 
remontu. Rętwiny. Cena do negocjacji. Ê
Tel. 725242440

Motocykl SENKE SK125-7m rok 2008 9 tys. 
km 2100 tel. 509292667

Oddam w dobre ręce szczenięta jamniki 
krótkowłose 697465503

Sprzedam Volkswagen GOLF 3 1993 r 
benz.+gaz tel. 886 690280

Sprzedam M3 56,1 m2 w Golubiu-Dobrzyniu 
I piętro po remoncie 509486022

Sprzedam 2900 i 2500 m2, 4 km od G-D, 
dojazd: asfalt, Cena 11 zł/m2, tel. 533487528

Sprzedam dom zadbany z budynkami 
gospodarczymi przy szosie w dobrym punkcie 
Piórkowo tel. 698302654

Seat Ibiza nieb. 1,6 B. 96 st. dob., nowy 
przeg., opłaty 3600. Bryczka 6 osób s. bd. 
3300, wóz konny s. dobry 600 tel. 504684132

Działkę ze stawem w Rodzonem sprzedam Ê
tel. 665950660

Zatrudnię brygadę lub 3 murarzy, mury, tynki 
wewnętrzne, gipsy, płytki dachy praca Toruń 
605883359

Fiat Seicento 1999 r. 75000 km 900 cm3 
czerwony metalik stan dobry – garażowany – 
pilnie sprzedam – telefon kom. 662096878

Opiekunki Niemcy 662162137

Sprzedam dom 120m2 po kapitalnym remon-
cie działka 5600 m2 w miejscowości Uciąż. 
Stajnia 200 m2 3 garaże, łącznie 200 m2 Ê
tel. 503596979

Sprzedam Fiata Stilo Dynamic 1,8 16V. Rok 
Produkcji 2002. Stan bardzo dobry. Przebieg 
127000. Ê
Telefon 668 771 105

Sprzedam mieszkanie 76 m2 2 pokoje, kuch-
nia, łazienka, CO, działka cena do negocjacji 
tel. 725403678

Króliki sprzedam również po uboju 
660798908

Sprzedam 90 ar ziemi rolnej w Świętosławiu 
możliwość podziału, budowy tel. 603354073

Skup złomu w Zieleniu 605418025Ê
płacimy dużo Ê
i od ręki

Transport 1,5 tÊ
Nowy Mercedes SprinterÊ
605418025

Sprzedam pszenice jarą tel. 602258529

R E K L A M A
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      Kierunki studiów

Bioinformatyka
Bioinformatyka jest stosunkowo młodą, dynamicznie rozwi-
jającą się dyscypliną, zajmującą się zastosowaniem technik 
przetwarzania danych w badaniach nad problemami biologicz-
nymi.

      Doradztwo zawodowe

Wybieramy uczelnie
Zależy Ci na uczelni, która reprezentuje odpowiednio wysoki poziom? Często jest on inter-
pretowany w postaci rankingów. Należy pamiętać, że rankingi mogą jedynie wskazywać 
czołówkę uczelni w Polsce, a nie decydować o wyborze za kandydata.

      Zawód

Oferty pracy dla…
Karierę po studiach z bioinformatyki można zrobić w dy-
namicznie rozwijającym się przemyśle bioinformatycznym, 
w przedsiębiorstwach oraz jednostkach administracji, 
w których gromadzi się, przetwarza i analizuje dane biolo-
giczne, w firmach zajmujących się narzędziami i systema-
mi informatycznymi.

Czy uczelnia zajmuje 2, 5 czy 10 
miejsce nie ma większego znacze-
nia. Najważniejsze jest by znajdowa-
ła się w czołówce na przestrzeni lat. 
W rankingach biorą udział uczelnie 
państwowe i prywatne. Faktem jest, 
że uczelnie państwowe często zaj-
mują czołowe miejsca. Jest to też 
częściowo efekt, tego że są one duży-
mi ośrodkami akademickimi, które 
miały czas na budowanie swojej 
pozycji. Wśród uczelni prywatnych, 
które przeważnie są stosunkowo 
młode, również znajdują się bardzo 
dobre uczelnie. Studia dzienne na 
uczelni państwowej są teoretycznie 
nieodpłatne, a na prywatnej każdy 
semestr kosztuje. Wybierając studia 
zaoczne na uczelni państwowej lub 
studia na uczelni prywatnej decydu-
jesz się na opłatę za każdy semestr. 
Koszt semestru jest różny w zależ-
ności od uczelni i kierunku np. od 
1500 do kilku tysięcy. 

Warto wziąć pod uwagę fakt, że 
uczelnie państwowe i prywatne dają 
stypendia za wyniki w nauce. Czę-
sto na uczelniach prywatnych są one 
wyższe od stypendiów oferowanych 
na uczelniach państwowych. Różni-
ce wysokości stypendiów na uczelni 

występują nawet między poszcze-
gólnymi wydziałami. Warto dowie-
dzieć się jakie to są kwoty i jakie są 
progi stypendialne oraz jak trudno 
je osiągnąć. Oczywiście najlepszą 
metodą jest bezpośredni kontakt ze 
studentami uczelni z kierunku, któ-
ry Cię interesuje. 

Do wyboru są studia dzien-
ne, zaoczne oraz wieczorowe. Stu-
dia dzienne zajmują czas w ciągu 
dnia. Studia zaoczne odbywają się 
w sobotę, niedzielę po ok. 9 godzin 
dziennie. Zjazdy są co tydzień bądź 
co 2 tygodnie. Decydując się na stu-
dia zaoczne jest możliwość podjęcia 
pracy w ciągu tygodnia w pełnym 
wymiarze godzin. Oczywiście stu-
diując dziennie też jest możliwość 
pracy np. wieczorami bądź gdy jest 
luźniejszy dzień, choćby korzysta-
jąc z ofert biur pracy tymczasowej/
dorywczej. Studia to nie tylko prze-
bywanie na uczelni i dlatego trzeba 
pamiętać, że w domu czeka też pra-
ca, zazwyczaj czasochłonna. Warto 
dowiedzieć się jak ciężko jest na 
wybranym przez siebie kierunku. 
Mimo wszystko należy pamiętać, że 
lepiej nie decydować się na kierun-
ki, które w rankingach znajdują się 

na końcu list. Powodu tłumaczyć 
nie trzeba.

Wybór miasta, w którym mo-
żesz studiować też ma istotne zna-
czenie. Będąc już na 3 lub 4 roku 
często warto podjąć praktyki bądź 
zacząć pracować w swojej dziedzi-
nie dlatego wielkość miasta i moż-
liwości zatrudnienia są istotnym 
argumentem przy wyborze uczelni. 
Odległość od miejsca zamieszkania 
też jest istotna. W trakcie studiów 
będzie się jeździło do domu. Le-
piej, aby uczelnia nie znajdowała 
się z drugiej strony Polski, bo jeden 
przejazd w tą i z powrotem może 
zająć 2 dni. Wybór miasta po dru-
giej stronie Polski jest odważnym 
wyborem, ale także czasem wybo-
rem uzasadnionym. Należy jednak 
dokładnie przemyśleć tę decyzję. 
Jeżeli zależy Ci na znalezieniu pracy 
w Polsce po ukończeniu kierunku 
to jest dobry powód, aby poszukać 
miasta, w którym perspektywy pra-
cy są duże. Oczywiście koszty życia 
w Warszawie są zdecydowanie więk-
sze niż w innych miastach. Dlatego 
dobrze jest przemyśleć możliwości 
�nansowe.

oprac. Katarzyna Piotrowska

Umiejętność pozyskiwania 
istotnych informacji z ogrom-
nych ilości danych staje się 
obecnie bardzo ważna nie tyl-
ko w pracy badawczej, ale także 
w wielu praktycznych zastoso-
waniach z zakresu biologii, bio-
chemii czy medycyny. 

Predyspozycje

Bioinformatyka to studia 
skierowane do osób o zaintere-
sowaniach i zdolnościach obej-
mujących: biologię, zwłaszcza 
genetykę, informatykę, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem technik 
programowania oraz przedmioty 
ścisłe, w tym statystykę. Główny 
nacisk położony jest na umiejęt-
ność praktycznego zastosowania 
wiedzy do analizy zagadnień 
obejmujących obszar nauk przy-
rodniczych, tworzenie podstaw 
warsztatu naukowego obejmują-
cego umiejętność interpretowa-
nia tekstów naukowych, wnio-
skowania naukowego i analizy 
eksperymentów. 

Jak wyglądają studia?

Bionformatykę można stu-
diować jako odrębny kierunek 
na studiach dwustopniowych 
inżynierskich i uzupełniających 
magisterskich, ale także jako 
specjalizację w ramach studiów 
biologicznych, informatycznych 
lub biotechnologicznych, czego 
przykładem jest bioinformatyka 
i biologia systemów. Ze wzglę-
du na interdyscyplinarność kie-
runku absolwenci studiów inży-
nierskich i magisterskich mogą 
kontynuować naukę na studiach 
uzupełniających magisterskich 
lub podyplomowych wybierając 
np. edukację biologiczną czy in-
formatyczną. Na tym kierunku 
nie ma specjalności.

Studia bioinformatyczne 
mają charakter interdyscyplinar-
ny. Z tego powodu bioinformaty-
ka nie jest zwykłym kierunkiem 
studiów. Jest to tak zwany makro-
kierunek. Oznacza to, że student 
będzie uczestniczyć w zajęciach 

prowadzonych przez pracowni-
ków różnych wydziałów, m.in.: 
wydziału biologii, wydziału fi-
zyki oraz wydziału matematyki, 
informatyki i mechaniki. 

Przedmioty nauczane pod-
czas studiów na kierunku bioin-
formatyka to np: analiza mate-
matyczna, algorytmy i struktury 
danych, bioróżnorodność, spe-
cjalizowane języki programo-
wania, biofizyka dla bioinfor-
matyków, systemy operacyjne, 
molekularne mechanizmy re-
wolucji, enzymy i metabolizm, 
przetwarzanie obrazów, infor-
matyka medyczna. Na kolejnych 
latach studenci pogłębiają wie-
dzę z dziedzin biochemii, biolo-
gii komórki, biologii molekular-
nej i genetyki, poznają między 
innymi modele matematyczne 
nauk przyrodniczych, sposoby 
modelowania układów biomole-
kularnych, techniki nowoczesnej 
statystycznej analizy danych oraz 
projektowania i użytkowania baz 
danych.

Gdzie na studia?

Oto przykładowe uczelnie, 
na których można studiować 
bioinformatykę: Uniwersytet im. 
Adama Mickiewicza, Uniwersy-
tet im. Adama Mickiewicza, Poli-
technika Poznańska, Uniwersytet 
Opolski, Uniwersytet Warszaw-
ski, Politechnika Wrocławska, 
Politechnika Śląska, Akademia 
im. Jana Długosza. Na Zachod-
niopomorskim Uniwersytecie 
Technologicznym w Szczecinie 
można studiować  studia mię-
dzykierunkowe: bioinformatyka. 

Przedmioty, które trzeba 
zdawać na maturze: język polski, 
matematyka, język obcy. Przed-
mioty nieobowiązkowe, które 
zwiększają szanse kandydata na 
miejsce na uczelni:  informaty-
ka, biologia, chemia  albo fizyka 
z astronomią.

oprac. 

Katarzyna Piotrowska

Bioinformatyka jest dziedzi-
ną interdyscyplinarną gromadzącą 
w sobie elementy informatyki, bio-
logii molekularnej, genetyki, mate-
matyki, teorii baz danych, biologii 
strukturalnej, biochemii i genomiki. 
Bioinformatyka ma na celu rozwią-
zywanie problemów związanych ze 
skutkami intensywnego rozwoju 
nauk przyrodniczych przy użyciu 
nowoczesnych technik informa-
tycznych. Jest stosunkowo młodą, 
dynamicznie rozwijającą się dyscy-
pliną, zajmującą się zastosowaniem 
technik przetwarzania danych w ba-
daniach nad problemami biologicz-
nymi. 

Nauki medyczne czy  biochemia 
generują ogromne ilości danych. 
Specjalistom: lekarzom, analitykom, 
diagnostom do pracy potrzebne są 
dane już usystematyzowane, zwłasz-
cza te dotyczące miejsca i czasu 
aktywacji poszczególnych genów, 
struktury kodowanych przez nie 
białek oraz ich wzajemnego oddzia-
ływania. Aby dobrze operować na-
gromadzonymi danymi trzeba mieć 
nie tylko dużą wiedzę z zakresu nauk 

biologicznych, ale również warsztat 
informatyczny. Istnieje zatem zapo-
trzebowanie na dobrze wyszkolone 
kadry bioinformatyczne. 

Obecnie trudno znaleźć bran-
żę opartą na wąskiej specjalizacji, 
a jednocześnie stabilną na tyle, by 
mogła zapewnić pewną i perspek-
tywiczną pracę. Tymczasem w sek-
torze bioinformatycznym w ciągu 
zaledwie czterech lat trzykrotnie 
wzrosła liczba ofert kierowanych do 
specjalistów z tej dziedziny. Wpraw-
dzie branża jest wymagająca, ale 
specjalizacja w niej wiąże się z duży-
mi pieniędzmi. Warto znać bardzo 
dobrze języki obce i to na poziomie 
specjalistycznym.

Absolwenci makrokierunku 
bioinformatyka będą przygotowani 
do operowania jednocześnie wiedzą 
z zakresu biologii i informatyki oraz 
�zyki, chemii i matematyki. Będą 
dobrze rozumieć działanie współ-
czesnych systemów komputero-
wych oraz posiadać wiedzę z zakre-
su podstaw informatyki, systemów 
operacyjnych, sieci komputerowych 
i baz danych umożliwiających ak-

tywny udział w realizacji projektów 
bioinformatycznych. Absolwenci 
znajdą zatrudnienie w instytucjach, 
zarówno naukowych jak komercyj-
nych, zajmujących się badaniami 
biologicznymi, jako specjaliści w za-
kresie metod bioinformatycznych, 
instytucjach medycznych wykorzy-
stujących zdobycze genetyk, dia-
gnostyce medycznej, projektowaniu 
terapii, w �rmach agrobiotechnolo-
gicznych przy zajęciach związanych 
z ulepszaniem hodowli roślinnej 
i zwierzęcej. Zdobycie wiedzy bioin-
formatycznej daje także możliwość 
znalezienia ciekawej pracy w insty-
tucjach medycznych, farmaceutycz-
nych i biotechnologicznych, między 
innymi w diagnostyce medycznej, 
projektowaniu terapii czy projekto-
waniu leków.

Biologia i informatyka stale wy-
mieniane są w czołówce najprężniej 
rozwijających się dziedzin nauki. 
Jednocześnie od kilkunastu lat są 
to jedne z najliczniej rekrutujących 
i najbardziej opłacalnych branż. 
Wystarczy przytoczyć, że średnie za-
robki w branży IT w Polsce w 2010 r. 
to prawie 10 tys. zł.  Trzeba patrzeć 
jednak perspektywistycznie i zaha-
czać o pokrewne kierunki w anali-
zowaniu rynku pracy. Warto zwró-
cić uwagę na to, że mimo wszystko 
ciężko jest znaleźć pracę po samym 
kierunku np. biotechnologii. Zdecy-
dowanie więcej ofert pracy przygo-
towywanych jest np. dla analityków 
medycznych.

Katarzyna Piotrowska
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Pogotowie
numer alarmowy 999
lub 112 Z telefonów kom.

Szpital Powiatowy
ul. Koppa 1e
87-400 Golub-Dobrzyn
tel. 56 683 22 91

Przychodnie prywatne
Gol-Med - NZOZ
uI. Szosa Rypińska 30c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 88

Nasz-Medyk - NZOZ
uI. Wojska Polskiego 3c
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 81

Straż Pożarna
numer alarmowy 998
lub 112 Z telefonów kom.

Komenda Powiatowa
Państwowej Straży Pożarnej
ul. Lipnowska 9
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 22 44 lub 45

Policja
numer alarmowy 997
lub 112 z telefonów kom.

Komenda Powiatowa Policji
ul. Piłsudskiego 19
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 32 00
tel. 56 682 32 21

Posterunek Policji
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 6
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 1007
tel. 56 682 32 41

Straż miejska 986
Pogotowie energetyczne 991
Pogotowie gazowe 992
Pogotowie ciepłownicze 993
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 994

Dyżury nocne aptek 
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Nowa 10a
1-4 każdego m-ca

ul. Rynek 5
5-10 każdego m-ca

ul. Pod Arkadami4/6
11-13 każdego miesiąca

ul. Szosa Rypińska 30a
14-22 każdego miesiąca

ul. Kilińskiego 4
23-27 każdego m-ca

Konopnickiej 12
28 - do końca każdego m-ca

Administracja
Urząd Miejski
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 10

Urząd Miejski
w Kowalewie Pomorskim
ul. Plac Wolności 1
87-410 Kowalewo Pomorskie
tel. 56 684 10 24

Starostwo Powiatowe
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Plac 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 53 80 lub 81

Agencja Restrukturyzacji
i Modernizacji Rolnictwa
ul. J.G Koppa 1B
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 682 21 30

Urząd Skarbowy
w Golubiu-Dobrzyniu
ul. Kappa 1A
tel. 56 491 80 20

Powiatowy Urząd Pracy
uI. Szosa Rypińska 26
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 52 31

Urząd Gminy Golub-Dobrzyń
pI. 1000-lecia 25
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 54 01

Urząd Gminy Ciechocin
87-408 Ciechocin
tel. 56 683 77 81

Urząd Gminy Zbójno
Zbójno 35a
87-645 Zbójno
tel. 54 280 1921

Urząd Gminy Radomin
87-404 Radomin
tel. 56 683 75 22

PKS
Dworzec Autobusowy
ul. Sokołowska 11
87-400 Golub-Dobrzyń
tel. 56 683 28 19
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wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Obecny układ pla-
net będzie sprzyjał 
nagłym olśnieniom 

i budził w Tobie chęć naprawy wszystkie-
go, co się da. Najważniejsze, byś umiał 
oddzielić fantazję od rzeczywistości. Roz-
sądne pomysły biznesowe lub inwestycje 
dotyczące nieruchomości mają szansę po-
wodzenia. Twój uczuciowy związek może 
stać się poważniejszy i trwalszy, co Cię 
zapewne ucieszy.

Ryby (20.02.-20.03.)
Jeśli poczujesz się samotna 
i rozczarowana, nie zwalaj 
całej winy na swoją pechową 
gwiazdę. Nawet Wenus nie 
naprawi związku, w którym 

od dawna nie ma miłości. Jeśli wiesz, że 
sytuacja w Twoim związku nie jest różowa, 
zrób wszystko, by ją poprawić. Postaraj się 
nawiązać nowe znajomości; wpływ świeżo 
poznanych osób może ożywić i rozruszać 
Twój związek.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Po raz pierwszy w tym roku 
pojawia się szansa na wyeli-
minowanie problemu, który 
od dawna spędza Ci sen Ê
z powiek. Na skutek działań 

pewnych osób lub organizacji uwolnisz się 
od ciężaru, który mocno Ci doskwiera. Nie 
myśl jednak, że w nadchodzącym tygodniu 
wszystko pójdzie jak z płatka. Układ planet 
przypomina przysłowiową beczkę prochu. 
Wybuch może coś zrujnować.

Rak (22.06.-22.07.)
Nie przepadasz za zmiana-
mi i pewnie wolałbyś, żeby 
omijały Cię wielkim łukiem. 
Musisz jednak przyznać, że 
gdyby sytuacja nie zmusiła 

Cię od czasu do czasu do działania, najchęt-
niej szedłbyś po linii najmniejszego oporu. 
Podejmiesz rozsądną, choć na pewno trudną 
decyzję. Największą korzyścią będzie to, że 
nie oddalisz się zanadto od swych najważ-
niejszych życiowych celów.

Lew (23.07.-23.08.)
Na początek dobra wiado-
mość: jeszcze chwila cier-
pliwości i wyjdziesz z lasu 
– wprost w objęcia rzeczywi-
stości. Odzyskasz witalność 

i wreszcie rozwiążesz kilka zagadek. Życie 
wejdzie w kolejną fazę, odkrywając przed 
Tobą nowe możliwości. Ostatnie dni mar-
ca rozpoczną dynamiczny i emocjonujący 
okres, który będzie obfitował w przygody Ê
i niespodzianki.

Waga (23.09.-22.10.)
Za chwilę rozlegnie się 
sygnał ostrzegawczy – 
ten sam, który dzwoni, 

gdy bierzesz na siebie zbyt dużo obowiązków. 
Ta przestroga pewnie Cię nie ucieszy, gdyż 
od pewnego czasu spokojnie obserwujesz, 
jak sytuacja staje się coraz gorętsza i cze-
kasz, aż wreszcie osiągnie punkt wrzenia. 
Ten moment jest bliski. Przeżyjesz w nim 
swoją chwilę prawdy lub zdobędziesz podziw 
i uznanie.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Zawsze warto zaczynać od 
nowa. Pamiętaj o tym, gdyż 
niebawem rozpocznie się 
nowy cykl w Twoim życiu. 
Wydarzenia nadchodzą-

cego tygodnia pomogą Ci szczęśliwie do-
biec do mety. Pracy będziesz miał sporo, 
będziesz musiał dokończyć swoje projekty Ê
i naszkicować plan na przyszłość. Być może 
pożegnasz się z którymś z przyjaciół lub 
krewnych. Wasze rozstanie będzie krótkie.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Wpływ planet skupi się 
w obszarze symbolizującym 
karierę i kierunek w życiu, 
uda Ci się zrobić wrażenie na 

ludziach, którzy pociągają za sznurki. Poza 
tym z większą pewnością i skutecznością 
będziesz realizował swoje ambicje. Poprawi 
się Twoja sytuacja finansowa. Jeśli chodzi 
o sprawy sercowe, nie zapominaj, że nie 
słowa się liczą, ale czyny.

HUMOR

Koziorożec (22.12.-20.01.)
Masz prawo czuć się tak, 
jakby w Twoim życiu cze-
goś nagle zabrakło. Nic 
bardziej mylnego. Już nie-
bawem przeszłość wedrze 

się do teraźniejszości, a wraz z nią powró-
cą stare sprawy. Niewykluczone, że odżyje 
stara znajomość. Nadchodzące zdarzenia 
dadzą Ci tak wiele satysfakcji, że zaczniesz 
podejrzewać, iż Twój anioł stróż wziął się 
ostro do pracy. 

Byk (21.04.-21.05.)
Praca i obowiązki pochła-
niają zbyt dużo Twojego 
czasu. Pora pomyśleć 
o miłości i popracować 
nad relacjami z ludźmi. 

Jeśli szukasz uczucia, masz szansę spotkać 
kogoś, kto jest bliski ideału. Natomiast sta-
re związki przypomną sobie najlepsze czasy 
i na nowo rozniecą dawny żar. Udadzą się 
również przedsięwzięcia związane z pracą, 
a interesy będą przynosiły niebagatelne 
zyski.

Panna (24.08.-23.09.)
Wenus będzie wywierała 
wyjątkowo korzystny wpływ 
na Twoje życie uczuciowe. 
Wreszcie zagoją się rany, 
które nosisz w sercu, i na-

stanie sprzyjający klimat dla romantycznych 
spotkań. Sama wiesz najlepiej, że czasem 
bywasz przesadnie ostrożna, co paradoksal-
nie nie zawsze wychodzi Ci na dobre. Jeśli 
nosisz w sercu jakieś marzenia lub nadzieje, 
pomyśl o ich spełnieniu.
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dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Piątek 30.03.2012
dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Sobota 31.03.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
Niedziela 01.04.2012

dzień 7:00 - 19:00
noc 19:00 - 7:00
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Zabawa dla dzieci – kolorowanka

Spotykają się dwie nieprzepadające 
ze sobą sąsiadki:
– A cóż to, źle się pani dziś czuła, 
pani Kowalska? – pyta jedna z nich. 
– Chorowała pani w nocy?
– Skąd to pani przyszło do głowy?! – 
odpowiada druga, zbulwersowana.
– No bo widziałam, jak o drugiej Ê
w nocy wychodził od pani z klatki le-
karz z naszej przychodni.
– Droga pani Wiśniewska – odpo-
wiada tamta, cedząc powoli słowa. Ê
– Jak od pani w każdy piątek wycho-
dzi o świcie pewien przystojny oficer 
w mundurze pułkownika, to ja od 
razu nie wrzeszczę na całe gardło, że 
wybuchła III wojna światowa. 

Baran (21.03.-21.04.)
W Twoim życiu pojawią 
się ludzie przybywający 
z dalekich stron oraz per-
spektywa wyprawy do od-
ległych miejsc. To, co się 

teraz wydarzy będzie miało duży wpływ na 
Twoją przyszłość. W wielu dziedzinach masz 
szansę pójść naprzód, aby jednak było to 
możliwe, musisz najpierw pozbyć się zbęd-
nego bagażu. W sensie dosłownym może to  
oznaczać ostrą selekcję w Twoim życiu.
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Sposób wykonania:
Ziemniaki obrać, pokroić w plasterki grubości 0,5 cm i obgotować około 15 minut w osolonej wodzie. Chorizo 
pokroić w kawałki, posiekać czosnek i cebulę, podsmażyć razem na oliwie. Przygotować sos beszamelowy: roz-
topić masło, dodać mąkę i zrobić zasmażkę. Dolać mleko i mieszać aż sos zgęstnieje. Przyprawić pieprzem, solą Ê
i gałką muszkatołową. 
Połowę podgotowanych ziemniaków wyłożyć na dno natłuszczonego naczynia do zapiekania, polać połową sosu 
beszamelowego, posypać odrobiną startego sera. Na to wyłożyć całą porcję chorizo z cebulą i czosnkiem, na 
wierzch położyć warstwę pozostałych ziemniaków. Całość polać beszamelem i posypać serem. Wstawić do piekar-
nika nagrzanego do 180 st. Celsjusza i piec 20 minut. 
/kulinarne.info/

ZAPIEKANKA Z CHORIZO 

Składniki: 
5-6 dużych ziemniaków      170 g kiełbasy chorizo
1 cebula       1 ząbek czosnku
150 g startego sera      sól, pieprz
2 łyżki oliwy       1,5 szklanki mleka
2 łyżki mąki       2 łyżki masła
starta gałka muszkatołowa

Sposób wykonania:
Paprykę pokroić na duże kawałki, a kiełbaskę w cienkie plasterki. Czosnek drobno posiekać, cebulę pokroić Ê
w kostkę. Pokrojone warzywa, wraz z pomidorami i chorizo, wrzucić na rozgrzaną oliwę w dużym rondlu i pod-
smażyć, aż cebula się zrumieni. Wsypać ryż i wymieszać tak, by ziarenka oblepiły się tłuszczem. Następnie wlać Ê
2 szklanki bulionu drobiowego, dodać paprykę, sporo drobno posiekanych ziół, oliwki i przecier pomidorowy. 
Wszystko jeszcze raz wymieszać i dusić na małym ogniu około pół godziny. Pod koniec duszenia sprawdzić czy ryż 
całkowicie wchłonął płyn i czy jest miękki. Jeśli wciąż jest twardawy, dolać pół szklanki bulionu i dalej wszystko 
dusić na bardzo małym ogniu. Gdy ryż będzie miękki, doprawić potrawę solą i pieprzem.

 WARZYWNA PAELLA Z CHORIZO

Składniki:
2 czerwone papryki      1 duża cebula
2 ząbki czosnku       100 g suszonych pomidorów w oliwie
3/4 kubka czarnych oliwek bez pestek    150 g kiełbaski chorizo
świeża natka pietruszki      kolendra
bazylia       kubek ryżu basmati
bulion drobiowy       1/2 kubka przecieru pomidorowego
1 łyżeczka słodkiej papryki w proszku     oliwa z oliwek
sól, pieprz

Krzyżówki panoramiczne SUDOKU
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      Historia

Polacy w Wehrmachcie
W czasie II wojny światowej w niemieckim wojsku – Wehrmachcie służyło ponad 375 tysięcy 
Polaków. Większość z nich byli to przedwojenni obywatele Rzeczypospolitej Polskiej z terenów 
wcielonych do III Rzeszy - Pomorza, Śląska czy Wielkopolski.

R E K L A M A

R E K L A M A

      Nasi bohaterowie

Tylko trzech, a może nawet czterech
Do niedawna było wiadomo, że Order Virtuti Militari otrzymało tylko dwóch lub trzech  
mieszkańców naszego regionu. Byli to Kazimierz i Ignacy Dziewanowscy z Kawęczyna, 
żyjący na przełomie XVIII i XIX wieku. Order mógł otrzymać także Dominik Dziewanowski 
z Płonnego. Ostatnio udało się ustalić kolejnego, zapomnianego kawalera najwyższego 
polskiego orderu wojskowego. O tej postaci napiszemy już wkrótce. 

W grupie poborowych można 
wyróżnić dwie kategorie: osoby, któ-
re dobrowolnie podpisywały volksli-
stę, jak również Polacy, którym przy-
znano obywatelstwo niemieckie na 
mocy odgórnej decyzji, bez pytania 
ich o zdanie. 

Po ogłoszeniu rozporządzenia 
o Niemieckiej Liście Narodowej 
w marcu 1941 roku, dotyczącego 
określenia stopnia przynależności 
państwowej mieszkańców z tere-
nów wcielonych do Rzeszy, pobór 
Polaków ze Śląska, Wielkopolski 
i Pomorza nabrał charakteru maso-
wego. Komisje rozpatrujące wnioski 
miały obowiązek przekazać wojsko-
wym komendom uzupełnień spisy 
mężczyzn, którzy podlegali służbie 
wojskowej. 

Status i traktowanie żołnierzy 
Wehrmachtu pochodzenia polskie-
go przez niemieckie dowództwo 
zależały od kilku czynników, głów-
nie od przynależności poborowych 
do konkretnych grup Volkslisty. 
Członkowie III grupy Niemieckiej 
Listy Narodowej podlegali wielu ob-
ostrzeniom, wynikającym z nieufno-
ści władz co do ich lojalności wobec 
III Rzeszy. Z wcielonych do Wehr-
machtu nie wolno było tworzyć od-
rębnych pododdziałów, rozdzielając 
ich w miarę możliwości pojedynczo 

lub po kilku w plutonie (2–3 oso-
by). Oprócz tego, za próby łamania 
dyscypliny, usiłowania dezercji lub 
sabotażu przynależnych do III gru-
py karano śmiercią. Powołanych 
do służby wojskowej kierowano od 
roku 1943 do różnych formacji słu-
żących na terenie Rzeszy i państw 
okupowanych. Powodem, dla które-
go rozrzucano ich po całej Europie, 
była obawa niemieckiej administra-
cji przed możliwością popełnienia 
przez wcielonych dezercji. W tym 
przypadku represjom podlegali rów-
nież bliżsi i dalsi członkowie rodzin 
dezerterów. Przedwojenni obywatele 
polscy nie tra�ali też do jednostek 
elitarnych, takich jak Wa�en-SS.

Przybliżoną liczbę Polaków 
i obywateli polskich wcielonych 
do armii niemieckiej szacuje się 
na około 375 tysięcy. Prawie 90 ty-
sięcy w trakcie działań wojennych 

lub w wyniku dezercji dostało się 
do niewoli alianckiej, a następnie 
zostało wcielonych do Polskich Sił 
Zbrojnych na Zachodzie. Ponad 
225 tysięcy zginęło lub zaginęło na 
wszystkich frontach II wojny świa-
towej, lub też zostało wziętych do 
niewoli na froncie zachodnim, ale 
nie zostało wcielonych do Polskich 
Sił Zbrojnych na Zachodzie. Tylko 
trzy tysiące zostało wcielonych do 
Ludowego Wojska Polskiego.

Pomorscy dezerterzy i poboro-
wi uchylający się od służby w We-
hrmachcie, zasilili ponadto licznie 
oddziały partyzanckie Armii Krajo-
wej i „Gryfa Pomorskiego” w Borach 
Tucholskich. Dezerterów z Wehr-
machtu spotykano także w oddzia-
łach partyzanckich działających  
w innych regionach Polski - nawet 
na Kresach Wschodnich.

oprac. Szymon Wiśniewski

R E K L A M A

Od 1792 roku, kiedy ustano-
wiono Order Virtuti Militari do 
1945 roku (koniec II wojny świa-
towej) przyznano łącznie 33800 
odznaczeń. W tej grupie znalazło 
się niewielu mieszkańców naszego 
regionu. 

Pierwszy z naszych krajanów, 
który mógł otrzymać order był 
już nie raz opisywany na naszych 
łamach, generał Dominik Dzie-
wanowski z Płonnego. Za udział 
w kampanii 1807 roku i oblęże-
nia Gdańska został odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim (III klasa) 
Orderu Wojskowego Księstwa 
Warszawskiego. W biogramie Do-
minika Dziewanowskiego opra-
cowanym przez Mirosława Kra-
jewskiego zawarto informacje, że 
generał otrzymał „Krzyż Kawaler-
ski Orderu Wojskowego Polskie-
go”. W spisie odznaczonych nie ma 
natomiast wzmianki o Orderze 
Virtuti Militari dla Dominika. 

W sumie w okresie 1806-1815 
nadano łącznie 2569 orderów Vir-
tuti Militari, w tym: I klasy – Krzyż 
Wielki – 2, II klasy – Krzyż Ko-
mandorski – 10, III klasy – Krzyż 
Kawalerski – 504, IV klasy – Krzyż 
Złoty – 23, V klasy – Krzyż Srebr-
ny – 1130.

Dwukrotnie Virtuti na pewno 
otrzymał bratanek Dominika, syn 
Ignacego – Kazimierz Dziewa-
nowski. Walczył w czasie powsta-
nia listopadowego w 1831 roku 
w 18 Pułku Piechoty Liniowej. Za 
walki w obronie Warszawy przed 
Rosjanami, jako pułkownik otrzy-
mał Złoty Krzyż Virtuti Militari 
3 września 1831 roku, a 12 dni 
później, jako już podpułkownik 
Krzyż Kawalerski. Jego jednostka 
otrzymała w ciągu wojny (1830-
1831) 1 krzyż kawalerski (właśnie 
Dziewanowski), 20 złotych i 17 
srebrnych.

Także młodszy brat Kazi-

mierza – Ignacy Dziewanowski 
otrzymał Order. W czasie powsta-
nia listopadowego walczył, jako 
porucznik w szeregach 1 Pułku 
Piechoty Liniowej. Za wybitne 
czyny na polu bitwy pod Wawrem 
otrzymał 15 marca 1831roku Zło-
ty Krzyż. 

Obaj bracia Dziewanowscy 
wywodzili się od Ignacego Dzia-
łyńskiego, brata Dominika i po-
chodzili z Kawęczyna koło Do-
brzejewic. 

Do niedawna byli to jedyni 
kawalerowi Orderu Virtuti Mili-
tarni pochodzący z naszego regio-
nu. Dzięki naszym publikacjom 
dotyczącym żołnierzy walczących 
w czasie II wojny światowej udało 
się ustalić dane mieszkańca, który 
otrzymał Order Virtuti Militari 
w 1944 roku. O tej nieznanej po-
staci napiszemy już wkrótce.

Szymon 

Wiśniewski 

Krzyż Złoty Orderu Virtuti Militari
Żołnierze 1 i 2 Pułku Piechoty Liniowej 

w czasie powstania listopadowego

O G Ł O S Z E N I E  P Ł A T N E
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      Wiara

Już tylko na fotografiach
Był czasy, kiedy Kowalewo było miastem trzech religii - kato-
licyzmu, ewangelicyzmu, judaizmu. Dziś pozostała tylko jedna 
z tych religii, a o obecności pozostałych świadczą jedynie stare 
dokumenty i zdjęcia. Na wielu z nich widać charakterystyczny 
kształt świątyni ewangelickiej w Kowalewie.

      Wydarzenia

Łucja – zwiastun pogromu
Ta sprawa wstrząsnęła całym Dobrzyniem, Golubiem, powiatem, województwem a nawet całą 
Polską. Bardzo niewiele brakowało, by w Dobrzyniu doszło wówczas do pogromu Żydów. Powo-
dem nienawiści miało być rzekome morderstwo dziecka w celach religijnych. Śmierć 4-letniej 
Łucji Goman przez wiele lat odcisnęła swe piętno na mieszkańcach Dobrzynia. 

Była środa 1 września 1926 
roku. Po Dobrzyniu szybko roze-
szła się wieść o znalezieniu o go-
dzinie 11 na cmentarzu żydow-
skim ciała 4-letniej dziewczynki. 
Co do jej personaliów to do dziś 
istnieją różne wersje. Nazwana 
była Julią Gaman, Łucją Goman, 
Guman itd. Szybko po niewielkim 
miasteczku rozeszły się plotki. Jed-
na z pierwszych mówiła, o tym, że 
na cmentarzu żydowskim schwy-
tano dwóch Żydów w chwili, gdy 
męczyli dziecko zadając mu rany 
nożem i odciągając krew do bu-
telki. 

Skąd taki wydawałoby się 
absurdalny pomysł? Do Polski 
jeszcze w średniowieczu z zacho-
du Europy, a konkretnie Anglii 
dotarły przekazy o tym, że Żydzi 
potrzebują krwi chrześcijańskich 
dzieci do wypieku macy - specjal-
nego żydowskiego pieczywa. Plot-
ki o zabijaniu dzieci rozpoczęły się 
po śmierci w XII wieku Williama 
z Norwich - angielskiego chłopca, 
który miał zostać zamordowany 
przez Żydów. Historia XII-wiecz-
nego Williama niemal do złudze-
nia przypominała tą, która wyda-
rzyła się w Dobrzyniu w 1926 roku. 
Chłopca znaleziono martwego, 
a miejscowa ludność znalazła win-
nych w postaci Żydów. Ostatecznie 
chłopca uznano świętym męczen-
nikiem i dorobiono do tego całą 
legendę o mordzie rytualnym.

Wracając do Dobrzynia nad 
Drwęcą. Aby nie dać podejrzeń 
o stronniczość sprawę domnie-
manego morderstwa dziecka 
poprowadzić miał komendant 
policji z Rypina. Polska ludność 
Dobrzynia podejrzewała bowiem 
miejscową policję o konszach-
ty z Żydami. Komendant ustalił 
najpierw kim była o�ara. W tym 
celu przeprowadził przesłuchania. 
Dowiedział się, że 4-letnia Goman 
była jednym z dzieci koczujących 
w obozie cygańskim rozlokowa-
nym naprzeciwko żydowskiego 
cmentarza. W przeddzień śmierci 
dziecka miało dojść tam do gwał-
townej sceny. 15-letnia pasierbica 
cyganki Marii Kopacz z zemsty za 
to, że macocha nie chciała jej dać 
pieniędzy na suknie podarła kilka 
banknotów, a obita przez macochę 
przyznała się do tego faktu i wyja-
wiła skrytkę gdzie ukryła poszar-
pane pieniądze. Następnego dnia, 
we wtorek 31 sierpnia cyganie 
udali się ze swojego obozu na za-
robek i po zakupy do centrum Do-
brzynia oraz by sklepić rozerwane 
banknoty. Zostawili swoje dzieci 
przy wozach w obozie. Pieniądze 
sklejano w oberży więc komendant 

znalazł świadków 
tego zdarzenia. O 10 
rano jeden z Cyga-
nów wrócił do obo-
zu z bułkami chcąc 
dać je swojej 4-let-
niej córce. Wówczas 
okazało się, że dziec-
ka nie ma. Cyganie 
rozpoczęli poszuki-
wania. Ojciec dziew-
czynki przeszukał 
teren konno, a bliscy 
udali się do dobrzyń-
skiego magistratu, by 
prosić o pomoc. 

Informację o dziecku „śpią-
cym” na cmentarzu żydowskim 
przekazał cyganom Żyd nazwi-
skiem Flosberg (czasem występuje 
też pisownia Flusberg). Dziecko 
zostało znalezione i zaniesione do 
lekarza. Lekarz stwierdził na cie-
le dziewczynki szereg ran. Część 
z nich to pręgi, a część rany kute. 
Jeszcze w tym momencie dziecko 
żyło. Matka dziewczynki zeznała 
komendantowi prowadzącemu 
śledztwo, że tuż przed śmiercią 
dziecko miało powiedzieć, że po-
ranił je Żyd z brodą. Wkrótce po-
tem 4-latka umarła.

Sekcji zwłok tuż po śmierci 
dokonali: dr Marcinkowski, dr 
Sa�an i dr Ciszewski. Sekcja wy-
kazała, że dziecko zmarło w sku-
tek krwotoku do jamy brzusznej. 
Lekarze stwierdzili także pękniętą 
wątrobę. 

Dziecko trzeba było pocho-
wać. Wykluczono pogrzeb w Do-
brzyniu bojąc się pogromu i samo-
sądu na Żydach. Pochówek odbył 
się więc w Golubiu. Pogrzeb prze-
rodził się w manifestację. Grała na-
wet orkiestra, a ojciec dziewczynki 
miał rzucać się na grób dziecka 
z rozpaczy. 

Policjanci przystąpili do prze-
słuchań świadków zdarzenia. Było 
to już jednak jakiś czas po znale-
zieniu dziecka, więc przekazy mo-
gły być lekko wypaczone tym bar-
dziej że jednym ze świadków było 
dziecko - 5-letnia Pestkowska. To 
ona wyjawia policji, że Łucję Go-
man miał wziąć Żyd oferując jej 
pieniądze. Następnie miał ją prze-
rzucić przez strugę.  Żyd chciał ją 
bić, więc uciekła. To było zeznanie 
z środy 1 września.  Drugim świad-
kiem był 10-letni Jan Małkiewicz. 
W świetle jego relacji dziewczyn-
ka kąpała się w strudze i poprosiła 
go o chleb.  Poszedł więc do domu 
po pieczywo. Kiedy wrócił dziecko 
bawiło się już z 5-letnią Pestkow-
ską. Chłopak nie widział samego 
momentu zniknięcia dziecka, ale 
przyznał, że wdrapał się na mur 

kirkuku (żydowskiego cmentarza) 
i widział tam „uwijających się Ży-
dów”. 

Policjanci od początku badali 
wiele wątków sprawy i od począt-
ku podejrzewali też ojca 4-letniej 
Łucji Goman. Sprawa przypomina 
troszeczkę niedawną sprawę Ma-
dzi z Sosnowca, z tym że przed-
wojenna policja wpadła na trop 
wcześniej niż obecni funkcjona-
riusze. Policjanci mieli dowiedzieć 
się, że winna podarcia pieniędzy 
w obozie 31 sierpnia była właśnie 
4-letnia Łucja, a ojciec pobił ją. 
Mieszkańcy Dobrzynia nie wierzy-
li w tą wersję zdarzeń argumentu-
jąc, że niemożliwe jest by Cyganie, 
a w szczególności oskarżony ojciec 
tak angażowali się w poszukiwa-
nia dziecka skoro wiedzieli o jego 
śmierci. 

Policjanci aresztowali cyga-
nów, zwolnili podejrzanego Flos-
berga. Aresztowano także 12 Pola-
ków za pobicie i prowokowanie do 
pogromu. 

Policjanci nakazali Cyganon 
natychmiastowy wyjazd z miasta. 
Ci mieli jeszcze rzucić klątwę na 
dobrzyńskich Żydów. Zamknięcie 
postępowania w sprawie rzekome-
go mordu rytualnego nie zakoń-
czyło wojny polsko-żydowskiej. 
Starszyzna żydowska nie pozosta-
wała bierna i wprowadziła bojkot 
polskich przedsiębiorstw, a nawet 
dra Ciszewskiego z Dobrzynia. 
Rabin pod groźbą klątwy (chaj-
rem) zabronił ludziom korzystanie 
z jego porad. Trzeba pamiętać, że 
ludność żydowska nie pomagała 
w ustabilizowaniu sytuacji. Czę-
ste były prowokacje słowne typu: 
„no ja tera idą się napić krwi ka-
tolickiej”. Mogły one być iskrą 
prowadzącą do eskalacji kon�ik-
tu. Dokonano także bojkotu targu 
w Golubiu. Sytuacja przez krótki 
czas była niepewna do tego stop-
nia, że ważniejsi Żydzi prowadzani 
byli z eskortą policyjną, by unik-
nąć ewentualnego linczu. 

PW

Średniowieczna rycina przedstawiająca 
mord rytualny na dziecku

Wśród Niemców mieszkają-
cych na Pomorzu 80% było ewan-
gelikami. Większość z nich była 
ludnością napływową. Jeszcze 
w 1826 roku w Kowalewie mieszka-
ło 36 ewangelików i 471 katolików. 
W 1885 roku proporcje te wynosiły 
już 617 ewangelików na 878 kato-
lików. Wpływ na taki wzrost miały 
działania rządu niemieckiego, który 
starał się sprowadzić na te tereny jak 
najwięcej Niemców i osłabić wpływy 
polskie. Rząd niemiecki poprzez róż-
ne organizacje skupował olbrzymie 
połacie ziemi, na których komisja 
kolonizacyjna osadzała przybyszów 
z Niemiec. Tak było w przypadku 
Ostrowitego. Szybko rosnąca liczba 
Niemców wymusiła budowę świą-
tyni. Do jej budowy przystąpiono 
w Kowalewie w 1857 roku. Autorem 
projektu był Martini. Zbór ewange-
licki wzniesiono z cegły zamkowej 
według popularnego w XIX wieku 
wzoru nawiązującego do architektu-
ry gotyckiej. Po dwóch latach kościół, 
który górował nad średniowieczną 
świątynią katolicką wyświęcono. 

Pastorzy kowalewscy w róż-
ny sposób odnosili się do Polaków. 

Przezwane jednak z chłodem lub 
obojętnością. Od 1930 roku pasto-
rem był Geord Anushek. Był on 
nastawiony antypolsko i od 1920 
roku wielokrotnie wypowiadał się 
przeciwko polskiej władzy nad Po-
morzem. Zmarł w 1937 roku. Co do 
kościoła, to został on rozebrany po 
II wojnie światowej. Dziś nie ma po 
nim śladu. Pozostał na fotogra�ach. 

PW
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      Piłka nożna

Wygrała młodość
29 lat - tyle wynosiła symboliczna granica między zespo-
łem „młodych”, a „starych” w meczu wewnętrznym człon-
ków TKKF Sahara.

      Piłka nożna

Wyrównane rachunki
Iskra Ciechocin dobrze weszła w rundę wiosenną pewnie 
pokonując na wyjeździe LZS Steklin 4:0.

Spotkanie odbyło się we wto-
rek 20 marca. W meczu wygrali 
zawodnicy „młodych” 11:7. MVP, 
czyli najbardziej wartościowymi 
zawodnikami obu drużyn zostali 
uznani bramkarze - Michał Piąt-
kowski i Krzysztof Orzechowski.

Obecnie w drużynie TKKF „Sahara” trenują z różną częstotliwością: Wiesław 
Dąbek/Prezes/, Janusz Anuszewski, Piotr Szczygielski, Tomasz Lewandowski, 

Zbigniew Foksiński, Paweł Szarszewski/kapitan/, Piotr Zieliński, Paweł Gójski, 
Łukasz Koryciński, Marcin Werner, Michał Piątkowski, Paweł Talkowski, Paweł 

Kaczmarkiewicz, Zbigniew Guzowski, Mariusz Zdradziński, Mirosław Bartoszew-
ski, Krzysztof Orzechowski, Michał Heiman, Zbigniew Rumiński, Andrzej Koniecz-
ka, Damian Więch, Marcin Zieliński, Rafał Zieliński, Piotr Danys, Ariel Piotrowski, 

Mateusz Kołodziejski, Patryk Ciesielski, Patryk Kułakowski.

Spotkanie, chociaż awizowa-
ne jak mecz wyjazdowy ze Stekli-
nem, odbyło się w Czernikowie na 
bocznym, pozostawiającym wiele 
do życzenia boisku. Grę utrudniał 
również porywisty wiatr. Gospo-
darze cofnęli się nastawiając na 
grę z kontry, a wąskie boisko uła-
twiało ustawienie w obronie. Ste-
kliński mur pękł w 20 minucie po 
składnej akcji na pozycję sam na 
sam wyszedł Dawid Gorczyński 
i przelobował bramkarza. 10 mi-
nut później Wróblewski wywarł 
presję na obrońcy, odebrał mu pił-
kę i podwyższył na 2:0. Takim też 
wynikiem zakończyła się pierwsza 
odsłona spotkania. Po przerwie 
w 60 minucie Iskra podwyższyła 
na 3:0 po golu z rzutu rożnego. 
Ostatni gol padł na ok. 10 minut 
przed końcem meczu po akcji ze-
społu i wykończeniu etatowego 
snajpera Iskry - Wróblewskiego. 

- Bardzo cieszy mnie zwycię-
stwo. Pierwszy mecz rundy jest 
zawsze wielką niespodzianką. 
Dopiero boisko wery�kuje to jak 
przepracowaliśmy okres przygo-

towawczy. Steklin nigdy nam nie 
leżał. W ubiegłym sezonie poraż-
ka z LZS-em prawdopodobnie 
kosztowała nas awans do a-klasy. 
Mieliśmy więc rachunki do wy-
równania. Gra nie była wybitna ze 
względu na murawę oraz styl gry 
przeciwników, którzy w drugiej 
połowie bronili się niemal całą je-
denastką. Dziękuję sporemu gro-
nu kibiców z Ciechocina za wizytę 
w Czernikowie oraz doping - mówi 
trener Andrzej Łukaszewski. 
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      Piłka nożna

Mecz prawdy przed nimi
Od pewnego zwycięstwa 5:1 nad sąsiadami „zza miedzy” 
- Pojezierzem Brzuze rozpoczął rundę wiosenną Sokół Ê
Radomin.

Wynik meczu w 23 minucie 
otworzył Robert Piotrowski egze-
kwując rzut karny. Dwie minuty 
później Paweł Piotrowski pod-
wyższył wynik na 2:0 po dośrod-
kowaniu z rzutu wolnego Krzysz-
tofa Czajkowskiego. Jeszcze przed 
przerwą Sokół zdołał zdobyć trze-
ciego gola, a jego autorem był Ste-
fański. Uderzył on z dystansu po 
podaniu Pawła Piotrowskiego. 

Po przerwie w 60 minucie 
wreszcie goście doszli do głosu. 
Obrońcy Sokoła nieudanie starali 
się założyć pułapkę o�sidową, ale 
umiejętnie zachował się napastnik 
Pojezierza Mariusz Orzechowski. 
W sytuacji sam na sam pokonał 
Michała Orzechowskiego - bram-
karza Sokoła, a prywatnie swojego 
kuzyna. 

Na siedem minut przed koń-
cem spotkania na listę strzelców 
zdołał wpisać się Waldemar Ja-
chowski. Akcję zapoczątkował 
Kamil Szponikowski, dograł do 
Sławomira Rożka, a ten dograł 
na wprost bramki do Jachowskie-
go, a zadaniem tego było umiesz-
czenie piłki w praktycznie pustej 
bramce.

Ostatni gol meczu padł w 85 
minucie. Po raz drugi futbolówkę 
w siatce umieścił Stefański po ude-
rzeniu głową.

- Wynik odzwierciedla to, co 
działo się na boisku. Trochę oba-
wiałem się tego meczu. Sporo pso-
cił się wiatr, który nie ułatwiał gry. 
Dodatkowo nasze boisko pomaga 
w grze obronnej. Ale wygraliśmy 
i zrobiliśmy to co do nas należało. 
Za tydzień gramy z Piastem Łasin 
i to będzie mecz prawdy, który 
powie nam gdzie jesteśmy - mówi 
trener Piotr Rabażyński. 

PW

Kapitan „Młodych” Michał 
Heiman odebrał nagrodę dla zwy-
cięzców: piłkę adidas Tango 12. Tą 
samą futbolówkę kopać będą pił-
karze podczas czerwcowych Mi-
strzostw Europy. 

PW

      Piłka nożna

Zapomnieć i poprawić się
Drwęca Golub-Dobrzyń po bardzo trudnej zimie obfitującej 
nie tylko w czysto sportowe wydarzenia rozpoczęła rundę 
wiosenną od wysokiej porażki 0:5 z Czarnymi Nakło.

Na boisko w Potulicach, 
gdzie swoje mecze rozgrywa 
zespół Czarnych Nakło wy-
biegł dość mocno zmieniony 
skład Drwęcy. W bramce tre-
ner zdecydował się postawić na 
Nowatkowskiego, ale zmiany - 
wymuszone lub z wyboru - do-
tknęły także pozostałe formacje 
boiskowe.

Drwęca straciła bramkę 
już w 10 minucie meczu. 9 mi-
nut później sędzia podyktował 
rzut karny dla Nakła i było już 
2:0. W 25 minucie po kolejnej 
kontrze gospodarzy było już 3:0. 
Po przerwie Drwęca starała się 
przejąć inicjatywę. Czarni cof-
nęli się i skupili na pilnowaniu 
wyniku i szukaniu szans w kon-
trach. W 72 minucie jedna z ta-
kich kontr powiodła się i Czarni 
prowadzili 4:0. W ostatniej mi-
nucie meczu gospodarze ustalili 
wynik meczu na 5:0.

- Gospodarze nastawili się 
na grę z kontry, co bardzo dobrze 
im wychodziło. My graliśmy bez 
dwóch podstawowych obroń-

ców, co również nie pozostało 
bez wpływu na wynik. W dru-
giej połowie jeśli chodzi o posia-
danie piłki było już nieco lepiej, 
ale nie przełożyło się to na kla-
rowne sytuacje podbramkowe. 
Należy zapomnieć o tym wyniku 
i myśleć, by w następnych me-
czach poprawić grę. Przed nami 
derby - to prestiżowy mecz, ale 
należy skupiać się przede wszyst-
kim na gromadzeniu ligowych 
punktów, jeśli chcemy utrzymać 
pozycję w tabeli - mówi trener 
Marcin Bartczak.

PW
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      Piłka nożna

3 gole, ale bez punktów
Siedem goli i walkę do ostatniej minuty oglądali kibice, któ-
rzy wybrali się w niedzielne popołudnie na pierwszy tej wiosny 
mecz Saturna Ostrowite. Rywalem był Pomowiec Kijewo.

      Piłka nożna

Ten ostatni mecz
Pierwszy mecz tej wiosny i zarazem ostatni mecz na stadio-
nie przy ul. Św. Mikołaja w Kowalewie rozegrali w minioną 
sobotę piłkarze Promienia. A pożegnanie z obiektem, który 
służył piłkarzom od 1945 roku wypadło okazale. Promień 
pokonał Pomorzanina Serock 4:1.

Już w 4 minucie goście mogli 
wyjść na prowadzenie po rzucie 
rożnym i główce jednego z graczy. 
Piłkę instynktownie obronił nogą 
Ożóg. 10 minut później napastnik 
Pomowca wyprzedził obrońcę Sa-
turna, a wychodzący do akcji Ożóg 
faulował rywala. Sędzia nie miał 
wątpliwości i wskazał na „wapno”. 
Bramkarz Saturna miał w tej sytu-
acji szczęście, że zobaczył tylko żółtą 
kartkę. Pomowiec wykorzystał je-
denastkę i wyszedł na prowadzenie. 
W 22 minucie było już 0:2 po golu 
z rzutu rożnego. Tu winą obarczyć 
należy również obrońców Saturna, 
który najpierw nie upilnowali gości 
przy strzale głową (piłka odbiła się 
od poprzeczki), a później pozwolili 
na dobitkę. Nadzieje w serca kibi-
ców Saturna wlał gol samobójczy 
Pomowca w 34 minucie. Radość 
z bramki kontaktowej była krótka. 
Jeszcze przed przerwą po ładnym 
podaniu na czystą pozycję napastnik 
Pomowca ustalił wynik na 1:3.

Nie minęły 4 minuty drugiej 
połowy, a Saturn przegrywał 1:4. Po 
uderzeniu z dystansu piłkę sparo-
wał na poprzeczkę Ożóg. Ta odbiła 
się od poprzeczki a następnie ple-
ców bramkarza i wpadła do bram-
ki. Piłkarze Saturna zdołali jednak 
pokazać charakter. Dwukrotnie 
w 55 i 60 minucie starali się zasko-

czyć Pomowca po rzutach wolnych. 
W 67 minucie po faulu w stylu judo 
obrońcy Pomowca sędzia podykto-
wała jedenastkę. Do piłki podszedł 
Piotr Zgardowski i było 2:4. Saturn 
kontynuował ataki, ale w decydują-
cych momentach dobrze spisywał 
się bramkarz Pomowca. W 89 minu-
cie gola kontaktowego na 3:4 zdobył 
główką lobując bramkarza gości Ma-
ruszak. Sędzia przedłużył spotkanie  
o 4 minuty, ale niestety Saturnowi 
nie udało się wyrównać. 

- Nie brakowało nam ambicji 
i woli walki, ale niestety mecz źle się 
ułożył. Brak zgrania nadrabialiśmy 
walką i to się nawet udawało. Żałuję, 
że nie doprowadziliśmy do remisu. 
Każda taka porażka powoduje, że 
z zawodników uchodzi powietrze - 
mówi trener Sławomir Izajasz. 

PW

Początek meczu nie zwiasto-
wał tylu bramek. Gra nie wyglą-
dała najlepiej. Było jeszcze sporo 
niedokładności i chaosu, ale być 
może to jeszcze wina aklimaty-
zacji w meczu o punkty. W 7 mi-
nucie pierwszy strzał na bramkę 
Pomorzanina oddał skrzydłowy 
Promienia - Mańka, który zasilił 
zespół w przerwie zimowej. Strzał 
ten był jednak zbyt słaby, by spra-
wić problemy bramkarzowi rywa-
li. W 13 minucie Oskar Kamiński 
doszedł do prostopadłego podania, 
wypatrzył bramkarza rywali wy-
chodzącego z własnego przedpola 
i przelobował go wyprowadzając 
Promień na prowadzenie. Do prze-
rwy żadne bramki już nie padły. 
W przerwie trener Promienia za-
ordynował dwie zmiany. Obrońcę 
Rzepińskiego zastąpił Kwiatkow-
ski, a Mańkę Marski. Druga część 
spotkania rozpoczęła się od dość 
dziwnej sytuacji - w 50 minucie na 
skutek nieporozumienia obrońców 
Promienia z bramkarzem - Krzy-
wanią nieomal nie padł gol „z ni-
czego”. W 56 minucie ładną szarżę 

przeprowadził grający na szpicy 
Promienia Ciepliński. Uporał się 
z obrońcą i został faulowany przez 
bramkarza w polu karnym. Sędzia 
uznał jednak, że napastnik Promie-
nia wcześniej nieprzepisowo wal-
czył z obrońcą i zarządził rzut wol-
ny. Dwie minuty później Ciepliński 
ponownie miał szansę na zdobycie 
gola. Okiwał obrońcę i strzelił na 
bramkę. Jego strzał sparował bram-
karz. Ciepliński zdołał jeszcze dojść 
do dobitki, ale o�arnie interwenio-
wał obrońca Pomorzanina. W 65 
minucie rzut wolny dla Promienia. 
Piłka po wysokim lobie została 
odbita głową przez Paprockiego 
i dotarła pod nogi Kazanowskiego, 
a ten z najbliższej odległości zdobył 
gola na 2:0. Cztery minuty później 
sędzia podyktował rzut wolny z ok 
20 metrów dla Promienia. Do piłki 
podszedł Kazanowski i dość spryt-
nie ominął wysoki mur zawodni-
ków Pomorzanina zdobywając gola 
na 3:0. Goście od tego momentu 
zaczęli przeważać starając się od-
robić straty, a przynajmniej zdobyć 
gola honorowego. Udało im się to 

w 77 minucie. Gol jeszcze bardziej 
zmobilizował Pomorzanina, który 
dalej naciskał na Promień. Ochotę 
do dalszych ataków odebrała im 
kontra w wykonaniu Kazanow-
skiego, który przejął piłkę w środku 
pola, przebiegł 40 metrów, strzelił 
na bramkę a piłka odbiła się naj-
pierw od bramkarza, a potem od 
nóg obrońcy nieszczęśliwie dla go-
ści lądując w siatce. 

Ostatnią szansę na zdobycie 
ostatniego gola na starym stadionie 
w Kowalewie zmarnował jeszcze 
w ostatniej minucie Dawid Marski.  

PW

Już w 4 minucie Saturna od utraty bramki dzieliły centymetry
Strzelec pierwszego gola dla Promienia - Kamiński uchyla się 

przed wybiciem obrońcy Serocka
Ciepliński w ataku walczył nieustępliwie, ale czasami 

na granicy faulu

Piłka wpada do siatki Pomorzanina po 
strzale Kazanowskiego

      Piłka ręczna

Handballowy brąz
17 marca zakończyła rozgrywki II liga piłki ręcznej kobiet. 
W rozgrywkach tych nasz rejon reprezentował Olimpijczyk 
Kowalewo zajmując trzecie miejsce w lidze. O ligowej ry-
walizacji rozmawiamy z trenerem Robertem Bejgierem.

Gdyby ktoś przed sezonem po-

wiedział Panu, że zajmiecie trzecie 

miejsce w lidze czy wziąłby Pan ten 

wynik w ciemno?

- Przed sezonem bazując na 
doświadczeniu z poprzednich lat 
miałem rozeznanie dotyczące siły 
zespołu. Wiedziałem, że jest nas stać 
na czołowe lokaty. Wiodącym celem 
było zdobycie medalu, ale wiadomo, 
że celem każdego sportowca jest 
zwycięstwo w lidze. Podsumowując - 
można być zadowolonym, ale można 

było również ugrać więcej.
W ligowych statystykach daje 

się zauważyć pewien ciekawy fakt. 

Olimpijczyk był najczęściej remi-

sującą drużyną w lidze.

- Remisy były głównym powo-
dem naszej pozycji w tabeli. Jakby nie 
patrzeć trzy remisy to trzy stracone 
punkty. Tym bardziej żal, że były to 
mecze do wygrania - mamy w skła-
dzie doświadczone zawodniczki, ale 
taki jest sport.

Które mecze minionego sezo-

nu uznałby Pan za najlepsze w wy-

konaniu Olimpiczyka, a które za 

najtrudniejsze?

- Najlepszy był mecz u nas 
z Kwidzynem, kiedy pokonaliśmy 
jako pierwsi zespół lidera i to wyraź-
nie i w dobrym stylu. Na przeciwle-
głym biegunie, czyli jako mecz słaby 
wymienić mogę mecz z Reszlem na 
wyjeździe. Spotkanie to odbyło się 
w następnej kolejce po świetnym 
meczu z Kwidzynem, a zespół któ-
ry wyszedł na parkiet zupełnie nie 
przypominał tego z poprzedniego 
meczu. W takich spotkaniach tre-
ner choćby nie wiem co robił nie jest 
w stanie zmienić oblicza zespołu. 
Drugim meczem, który przysporzył 
nam sporo problemów był mecz 
w drugiej kolejce przed własną pu-
blicznością z Wąbrzeźnem. Porażka 
w tym spotkaniu oznaczała dla nas 
słabe wejście w sezon.

Jak wyglądała w przeciągu se-

zonu sytuacja kadrowa zespołu?

- Od lat bazujemy na wycho-
wankach, a Kowalewo to niewielka 
miejscowość, której trudno konku-
rować z większymi ośrodkami, gdzie 
jest również więcej dzieci i młodzie-
ży. Do tego dochodziły problemy 
mniejsze lub większe z godzeniem 
nauki, pracy i treningów. Ale z tymi 
problemami radzimy sobie od lat. 
Niestety można mieć obawy doty-
czące następnego sezonu. Dziew-
czyny kończą szkoły, idą na studia 
i to wiąże się często z niemożnością 
trenowania. Tymczasem nie mamy 
jeszcze zawodniczek z młodszych 
drużyn z odpowiednimi umiejętno-
ściami i doświadczeniem. 

Czy wzorem lat ubiegłych Olim-

pijczyk będzie startować w roz-

grywkach piłki ręcznej plażowej?

- Chcielibyśmy odzyskać medal, 

który wywalczyliśmy dwa sezony 
temu. Zrobimy wszystko, by wrócić 
na podium. W plażowej odmianie 
piłki ręcznej osiągamy niezłe wyniki, 
dzięki temu, że nie potrzeba tu aż tak 
szerokiego składu jak w piłce ręcznej 
halowej. W halowej piłce potrzebna 
jest dobra podstawowa siódemka 
zawodniczek plus siódemka rezer-
wowych. My mamy dobrą siódemkę 
podstawową, ale gorzej z rezerwowy-
mi.  Treningi wznawiamy pod koniec 
kwietnia. Będą to przygotowania 
do sezonu plażowego. W tym roku 
powinno być nam łatwiej przygoto-
wywać się, ponieważ zyskamy nowy 
obiekt na miejscu - boisko plażowe 
w centrum rekreacji i sportu. W po-
przednich latach musieliśmy korzy-
stać z plaży na przykład w Okoninie, 
a tam warunki do trenowania nie 
były najlepsze.

PW


	CGD29marcaCMYK1
	CGD29marcaCMYK2
	CGD29marcaCMYK3
	CGD29marcaCMYK4
	CGD29marcaCMYK5
	CGD29marcaCMYK6
	CGD29marcaCMYK7
	CGD29marcaCMYK8
	CGD29marcaCMYK9
	CGD29marcaCMYK10
	CGD29marcaCMYK11
	CGD29marcaCMYK12
	CGD29marcaCMYK13
	CGD29marcaCMYK14
	CGD29marcaCMYK15
	CGD29marcaCMYK16
	CGD29marcaCMYK17
	CGD29marcaCMYK18
	CGD29marcaCMYK19
	CGD29marcaCMYK20
	CGD29marcaCMYK21
	CGD29marcaCMYK22
	CGD29marcaCMYK23
	CGD29marcaCMYK24
	CGD29marcaCMYK25
	CGD29marcaCMYK26
	CGD29marcaCMYK27
	CGD29marcaCMYK28
	CGD29marcaCMYK29
	CGD29marcaCMYK30
	CGD29marcaCMYK31
	CGD29marcaCMYK32

